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Linia kolejowa Bilbao — Santander 


przerwana przez wojska powstańcze 


wielki sukces na troncie baskijskim 


SEWILLA,. 26. 4. — Queipo de 
Llano w zakończeniu wczorajszego komu- 
nikatu oświadczył, že krążownik powstań- 
czy „Canarlas* zmusił wczoraj rządowy 
krążownik „James“ do przybicia do mie- 
lizny na południowym wybrzeżu półwyspu 
w odległości tysiaca mtr. od brzegu. 
KOMUNIKAT „RZĄDOWY“. 

MADRYT, 26. 4 Sztab generalny 
armii centralnej opublikował wczoraj na- 
stępujący komunikat: 

Front Madrytu: artyleria nieprzyjaciel- 
Ska bombardowała w~ dniu wczorajszym 
stolicę, wyrządzając poważne szkody. Kil- 
kanaście osób z ludności cywilnej zginęło 
lub odniosło rany. 

Na froncie Alava wojska rządowe sta- 
wiły zacięty opór wciąż ponawiającym się 
atakom powstańców, zadając im poważne 
slraty. + 

BOMBARDOWANIE MADRYTU. 

MADRYT, 26. 4. — Agencja Havasa 
donosi: wczoraj między godz. 16 a 19 upa 
dio okoła 50 ciężkich pocisków artyleryj- 
$kich na Madryt. Jedna osoba została za- 
bita a 5 ciężko rannych. $ 

Małą ilość ofiar przypisać należy zasto- 
fowaniu się ludności miasta do zarządzeń, 
Wydanych na wypadek bombardowania. 

ZWYCIĘSTWO POWSTAŃCÓW, 

VITORIA, 26. 4. — Korespondent Ha- 
vasa potwierdza, że wojska powstańcze po 
sunęły się wczoraj poza miejscowość Ver- 
fiz na drodze z Bilbao do Eibaru w dolinie 
Durango. Wszystkie wyniosłości, połóżo- 
he na linii Ellorio—Verriz zostały stopnio- 
wo zdobyte. W ręce wojsk powstańczych 
wpadła znaczna ilość jeńców I ołbrzymie 
zapasy „materiafu wojennego: Miejscowość 
Eibar, która była celem ofensywy powstań 
czej jest zupełnie odcięta, w” 

BOMBARDOWANIE WALENCJI. 

MADRYT, 26. 4. — Agencja Havasa 
donosi: Wczoraj 0 g. 12.30 przeleciał nad 
Walencją samolot powstańczy. Zrzucił on 
trzy bomby 


y 
P; JA 


Gen. 


dwie w- centrum- miasta, Jedna osoba z0- 
stała: zabita. Rządowe. samoloty myśliw- 
skie zmusiły samolot powstańczy do od- 
lotu, 
SUKCES STRATEGICZNY, 

SALAMANKA; 26. 4, Radio tutej- 
sze ogłosiło wydany ostatnio komunikat 
wojsk ..powstańczych, donoszący, że zaję- 
cie: miejscowości .Verriz na froncid baskij- 
skim ma duże znaczenie strategiczne. 

Linia kolejowa: Bilbao — Santander z0 
stałą przerwana przez wojska powstańcze, 
które. opanowały następnie drogę, idącą W 
kierunku Durango — Marquina — Bibar, 

Oddiały powstańcze znajdują się w, 0- 
dległości zaledwie paru kilometrów od 
Durango. DALSZE ATAKI. 

MADRYT, 26. 4. — Komunikat oficjal 
ny armii północnej donosi, że na odcinkach 
Elgueta — Elorrio oddziały nowstańcze 
przypuściły wczoraj szereg dalszych ata- 
ków, mających na celu okrążenie oddzia- 
łów rządowych. 

ŁADUNEK ŻYWNOŚCI. 
BILBAO, 26. 4, — Agencja Havasą 


donosi, że do-portu Bilbao weszły dwa sta 
tki angielskie: „Thurstol'*i „Sgesso” z ła- 
dunkiem żywności. 


POSPIESZNE WYCOFYWANIE SIĘ 
„RZĄDOWCÓW”, 


SALĄMANCA, 26. 4. — Komunikat 
oficjalny kwatery głównej wojsk powstań- 
czych donosi, że na ironcie madryckim od 
działy wojsk powstańczych „odparły atak 
wojsk rządowych» na „odcinku. Aravaca, ' 

Na -froncie-biskajskim wojska. powstań 
cze posuwają się zwycięsko naprzód. Zdo- 
były one ostatnio miejscowość Verriz i 0- 
panowały: silnie umocnione'wzgórze Azco- 


nobieta, + 
Wojska rządowe wycofują się pośpie- 
sznie w kieranku drogi Durango — Bil- 


bao, Za oddziałami wojskowymi posuwa- 


ja się setki uciekinierów, Eskadry samolo-, 


tów. powstańczych zadają cofającemu się 
przeciwnikowi ciężkie straty. 

W: ręce. powstańców wpadło wiele ma- 
teriału wojennego, wzięto.do niewoli licz- 
nych jeńców, ; i i "tja 


Pułk. de la Rocque tworzy EM 


wielki front antykomunistyczny. 


PARYŻ, 26.4 — Płk, de Ta Rócque wy 
stąpił na pierwszym zjeździe okręgowym 
swego stronnictwą w: Aveyron z inicjaty=, 
wą utworzenią wielkiego frontų antykomu 
nistyczrego, oOświadczająć gotowość w 
przyszłych wyborach. podporządkowania 
kandydatury swej organizacji o takiej sa- 


BIAŁYSTOK, 26.4 — Znów minął ty- 


z których jedną do morza, aldzień strajku włókniarzy, strajku obejmu- 


[rAgiCLNY 


wypadek na strzelnicy. 


UCZENICA ZA$TRZELILŁA KOLEZANKE, 


RZESZÓW, 26.4 — W Leżajsku wy- 
darzył się tragiczny wypadek, który po- 
ciągnął za sobą śmierć 19-letniej uczenicy 


W. czasie ćwiczeń na strzelnicy mało- 
kalibrowej przy państw, gimn. koedukacyj 
nym, uczenicą Maria Bohrer strzeliła z 
karabinku do tarczy, jednak przez nie- 
ostrożność trafiła w tył głowy swą kole- 


żankę, Gizelę Guzik, kładąc ją trupem na 
miejscu. =. 

O wypadku zawiadomionó prokuraturę 
w Rzeszowie, która wydelegowała na miej 
sce prokuratora Gałkowskiego. Po prze- 
prowadzeniu oględzin i sekcji, zwłoki wy 
dano zrozpaczonej rodzinie. Pogrzeb od- 
był się przy tłumnym udziale publiczno- 
ści i młodzieży szkolnej, BRC +2 


Aresztowanie murzyńskieśo „bośa”. 


ALove MA 
FAMER DIVINE > 


Od szeregu lat policja amerykańska dążyła do unieszkodliwienia murzyna, zwane- 
go przez swoich zwolenników „Father Divine“ (Ojciec niebieski) i- wywierającego 
olbrzymi wpływ na swoich naiwnych ziomków. Dopiero zdemaskowanie utworzonego 


przez niego „raju“, jako gniazda rozpusty (amerykańskie mandolinistki) pozwoliło 
władzom wydać rozkaz aresztowania i ujęcia ukrywającego się spryciarza. Na zdję- 
ciu; „Father Divine" ogląda obraz na którym przedstawiony jest jako zbawca 


ludzkość” 


mej dyscyplinie „jaka; obowiązuje «w łonie 
tzw. frontu ludowego, stwierdzając, że, 
gotów, jest tego. radzaju. umowę zawrzeć 
żę wszystkimi grupami, które ‘na to SiĘ 
zgodzą, a które stoją/na stanowisku. zde- 
Cydowanie' antykomunistycznym, „. wś 


jącego według oficjalnej statystyki 6,494 
osób w 85 przedsiębiorstwach Białegosto- 
ku i okręgu. 

W. „przeciągu ostatniego tygodnia -żad- 
nych tozmów, strony nie prowadziły mię- 
dzy 'sob4 i mniej+było- wśród ;.strajkują- 
cych rozczarowania i rozgoryczenia, nie- 
rozłącznych towarzyszy wszelkich bezsku- 
tecznych kcnferencyj, 

Wśród strzjkujących panuje niczym nie 
zmącony spokój i pewność, że strajk bę- 
dzie krótKoirwały i zwycięski, 

Klasowe związki zawodowe, jak rów- 
nież Chrześcijańskie, Zjednoczenie Zawodo 
we stoją zdecydowanie za strajkiem i do- 
tąd nie było jeszcze ani jędnego wypad- 
ku tamania strajku, 
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Zamordowana córka posla Paragwaju 


CENY OGŁOSZEŃ: 


przed teksmem tj, l-msa strona 60 gr. 
sa w. m-m 1 łam stri tłami w tekście 
40 gr. nekrologi 35 gr., zwyca, lö gr. 
strona 10 tamów, drobne 12 gris wy- 
raz, dla pracy 10 gr. 
najmrjejn= "ogloszenie 1.20 gr. dla 
bezrobot 1 zl, Ogłoszenia dwukolorowa 
o 5O proci drozej, ogłosrznia sagranicz- 
no 1 trófkolorowe o 700 proe. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów rymmitem 235 st 
Jeny ogtomseń niedzielnych ny o 25 proc 
drożaze. 


Za 1 w, mm. w 1 tamie szer. 70 mm. 

(strona 5 łamów), w wydaniu prowin- 

cjonalnym "5 gr. termin druku 
i treść ogłoszeń administracja 

nie odpowiada, P, X. O. Nr. 602.850 


Opłata pocztowa wisrosona gotówką, 


Nowa powódź w Stanach Zjednoczonych. 


Gwałtowne tajanie śniegów w Stanach Zjednoczonych 


a 


zé AMR A sB że: 
spowodowało wystąpienie rzek 


z brzegów i zalanie licznych miast na obszarach nizinnych. Na zdjęciu: Powódź w mie= 
ście Marshall w stanie Minnesota. 


Kłopoty Anglii w Indiach 


Fakira Ipi popierają dzikie szczepy. EM 


SIMLA, 26:4 — Prowadząc w dalszym 
ciągu. operację, mającą na celu oczyszcze- 


gady kawalerii napotkały w dolinie Khai- 
sora na lekki'opór grup powstańczych fà- 
kira Ipi, 


g- GITTA DEL VATICANO, 26. 4. 

* "Wczoraj przed południem w sali „ksią- 
żęcej oUBYŁSIĘ akt odczytama dekretu Kón 
gregacji;Obrzędów w sprawie cudów,, któ 
re*ddkonały: się:za pośrednictwem błogo- 
sławionego Andrzeja Boboli. 

Podczas odczytania dekretu obecny był 
/Papież, który zjawił się w białej sutannie 
i purpurowej czapce, Przy Ojcu Świę- 
tym, który zasiadł na tronie, siużbę pełnili 
polscy szambelani, 

Dekret, odczytany przez sekretarza kon- 
gregacji obrzędów, podpisany jest przez 
kardynała: lLaurenti-i zaczyna się od słów: 

„Polska, ten kraj szlachetny, który 
jest+obroną. przeciw. barbarzyńcom „i nie- 
przyjaciołom wiary. katolickiej, szczyci się 
licznymi synami, którzy aż do czasów na- 
szych, krew 'zą „Chrystusa przelewali, 
Wśród nich odznacza się szczególnie bło- 
gosławiony „Andrzej Bobola, 

W dalszym ciągu dekret omawia dwa 
wypadki cudownego uzdrowienia. Jeden z 


WIEDEN, 26. 4. — W sprawie wczo- 
rajszego zabójstwa ną szosie pod Wie- 
dniem Ingrid Wiengreen, córki posła Pa- 
ragwaju, policja donosi, że na podstawie 
przeprowadzonego śledztwa należy, wyklu 
czyć zbrodnię rabunkową. Sprawca zabój- 
stwa nie zabrał żadnych przedmiotów war 
tościowych, próżna zaś waliza, porzucona 
przez niego na miejscu zabójstwa, ma na 


= wprowadzenie-w błąd władz, prowa- 


dzących "śledztwo; Jak się zdaje, policja 
będzie mogła - wkrótce wyjaśnić motywy 
zbrodni. 

Według -niepotwierdzonej. "dotychczas 
wiadomości, Ingrid Wiengreens niedawno 
przeprowadziła rozwód.. Oddawała się" o- 
na podobno. namiętnie” badaniom + spiryty- 
styczńym i-urządzała:u. siebie scarse, 
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SPRAWA PASZPORTÓW DO FRANCJI 


dotychczas nie zosłała zadecydowana 


ŁÓDŹ, 26.4. — Szczególne:zaintereso- 
wanie .budzi obecnie sprawa turystyki ĉo 
Francji w związku z Międzynarodową Wy 
stawą w Paryżu. 

W związku z' tym ukazały. się wiado- 
mości jakoby kontyngent paszportów tury- 
stycznych dla Polski ma wynieść: od. 10 
do -15 -tysięcy sztuk; przy czym paszporty 
ulgowe, byłyby ważne na podróż do Fran- 
cji lądem na okres 2 tygodni, a na podróż 

|morzem na okres 3 tygodni; ponadto, że 
dopuszczalny wywóz waluty w czekach na 
Paryż ma wynosić 200 zł. tygodniowo dla 


| paszportów zbiorowych, a 300 zł. dla pa- 


l 


E 
szportów: indywidualnych. 

Chcąc-czytelników- naszych poinformo- 
wać jak ta sprawa rzeczywiście się przed- 
stawia -zwróciliśmy; się 'dosoddziału „„Wa- 
gons - Lits“, gdzie -nam oświadczono, że 
do tej pory sprawa paszportów, ulg itd. 
nie jest jeszcze ostatecznie zdecydowana. 
Pertraktacje toczą się w dalszym ciągu w 
Paryżu. 

Mają one być'w dniach -najbliższych 
zakończone. Zainteresowane stery w Pol- 
sce oczekują decyzji jeszcze w bieżącym 
tygodniu 
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nie prowincji Waziristan, oddziały 2 bry, 


Polski dzień W 
BETĘ jz okazji odczytania dekretu o bł, Andrzeju Boboli 
6.494 włókniarzy 


strajkuje nadal w Białymstoku 


Doszło do wymiany strzałów. Wrogie 
szczepy zaatakowały wioskę koło Derais 
Mailkhau „w, północnej. prowincji, i,splon= 
drowały„skiepy oraz uprowadziły dwóch 
mieszkańców. 4 


h m_a AF 
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atykanie 


nich, dotyczący Henryki Turmrau, miał'miej 
sce w .roku 1922 j polegał fa uleczemiu 
ran; które'lekarze uważali za nietłcczalie, 


. Drugi wypadek, "dotyczący: *sióstry! Doa 


brzyńskiej miał miejsce'w 1356 i polegał 
na nagłym i zupełnym uleczeniu cierpie- 
nia, które lekarze również uważali za nień 
leczalne. w 


Po odczytanid dekretu przemówił gene 
rał Jezuitów o. Ledóchowski, dając wyraz 
nadziei bliskiej i ostatecznej kanonizacji 
bł. Andrzeja Boboli, oraz dziękując Papie 
żowi w imieniu zakonu Jezuitów. i faro- 
du polskiego. í Sng 


Uroczystość zakończyło . krótkie-przes 
mówienie Papieża, który. podziękował kon 
gregacji za dokonane przez nią prace, pa) 
czym udzielił wszystkim błogosławieństwa: 
apostolskiego. i 

Uroczystość, niezależnie od swego do 
niosłego znaczenia religijnego, posiada 
charakter serdecznej manifestacji sympatił 
d!a Polski. i 
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ULEWNE DESZCZE 
spowodowały wylew Dunaju 


SOFIA, 26,4 — Niezwykle ulewne de= 
szcze spowodowały wylew Dunaju. Wody 
wdarły się do-niżej położonych części mia 
sta Vidine; podmywając 400 domów; Stra 
ty są olbrzymie, W. dniu dzisiejszym odbę 
dzie się posiedzenie rady: mihistrów, G€= 
lem: naradzenia się-nąd zarządzenia, Mo 
gącymi zapobiec klęsce. 


Zgon założyciela 
Legionu Młodych MR 


+ 

WARSZAWA, 26,4 — Wczoraj. zmarł 
w Warszawie na zapalenie płuc, przeżyw= 
szy lat 31 śp. Zbigniew Zapasiewicz, za 
łożyciel i pierwszy komendant główny Le 
gionu Młodych. i 
Zmarły był znanym działaczem młodego 
pokolenia, 


Dolar 5.25, 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 25 i pół, funty angielskie 26.00 
franki szwajcarskie. 120,20 (za 100), fran 
ki francuskie 23,37, za liry włoskie płaco= 
no 23.50 


Str. 
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SIERADZ, 26.4 — Onegdaj wsi 
hajew gm. Brzeźno pod Sieradzem Men- 
yk Malinowski, pracownik zatrudniony w 
ednej z fabryk w Łodzi bawiąc u swej na 
zeczonej Czesławy Chudeckiej lat 21, cór 
i dość zamożnego gospodarza dwukrot- 
je strzelił z rewolweru do niej raniąc ją 
rękę. Gdy Chudecka padła na ziemię 
alinowski lufę rewolweru skierował w 
wą pierś, Padł strzał i kula przeszła 0- 
pok serca. 

Jak zdołano ustalić Chudecka służąc 
n charakterze pokojówki w zamożnym do 
u skradła około 2,000 zł gotówki oraz 


we 


„technik od 


WARSZAWA, 26,4 — Słuwżąca Chana 
zapiro (Muranowska 12) poznała przed 
baróma miesiącami urodziwego  Borucha 
Bermiana, który podawał się za technika 
fentystycznego i z miejsca oświadczył się 
;czarowanej panience. Młodzi ludzie snuli 
piękną nié marzeń, w których dominującą 
olę ódgrywała pracownia sztucznych zę- 
ów, ma założenie której Berman potrze- 
bował jeszcze dużo pieniędzy, 


KALISZ, 26. 4. — Oddział. naszej re- 
dakcji otrzymał od p. Je K; list, pisany 
przez jego brata, przebywającego w Rosji 
Sowieckiej, List ten ze względu na treść 
zamieszczamy w dosłownym brzmieniu: 

„Drogi! U nas teraz życie jest straszne. 
Stalin walczy z Woroszyłowem, a o CO, 
diabeł śch wie, widać, że czują bliski ko- 
nieć swego panowania, Nas zmuszają pra- 
Cowąć na rzecz wojny w Hiszpanii i tero- 
rem zabierają robotnikom część zarobków. 
Tu pali im się ziemia pod nogami, toteż 
chcą teraz stale podniecać zamęt | chaos 
w Hiszpanii. Wsżystko tam wywożą: broń 
amunicję, żywność, a terorem zmuszają M- 
dzi do wstępówania w szeregi rzekomych 
ochotników na front hiszpański, Ludzie nie 
chcą, ale ze strachu się zgłaszają, część 
ucieka z drogi, mimo, iż ujęty zbieg dosta- 
je bez sądu kulę w łeb, Mnie także chcieli 
wysłać, ale łapówką udało' mi się wykrę- 
cić. Carskie przekupstwo istnieje w pro- 
Jetariackiej ojczyźnie, tylko bardziej rafi- 
nowanńe | obłudne. Do Hiszpanii wyjeżdża 
również cała sfora agitatorów, uzbrojona 
w poważne sumy z kasy Kominternu iz 
przymusowych składek robotniczych, mają 


BOJĘ $1Ę PISAĆ WIĘCEJ I JAŚNIEJ... 


piety ZNKOSZAJĄ SWYI 


0 wstępowania w szeregi ochotników“ na front hiszpański 


Jarzeczona robotnika złodziejka. 


ramat rmeiłosny łodziamina. 


futra i i przyjechała do rodziców, Za- 

alarmowana policja sieradzka przeprowa- | 
dziła rewizję w czasie której Chudecka | 
miała oświadczyć, że rzęczy skradzione 
u jej koleżauki w Łodzi. Policja nie zwa- 
żając na to kontynuowała poszukiwania. 
Świadek tej przykrej sceny Malinowski | 
tak się tym przejął, że w pewnej chwili 

krzyknąwszy To ty jesteś  złodziejką”, 
wypalił z rewolweru do niej i do siebie. 
* Narzeczonych przewieziono do szpita- 
la w Sieradzu. 
Stan Malinowskiego jest b. ciężki, Po 

licja prowadzi dalsze dochodzenie. 


tp 
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małżeństw” 


aciąoconął służącą na 1900 zł. 


Pragnąc przyjść z pomocą ukochane- 
mu a tym samym przyśpieszyć termin Ślu 
bu, Szapiro wręczyła ukochanemu 1900 
złotych, Uradowany kawaler pobiegł na- 
tychmiast z gotówką rzekomo do hurtow- 
ni dentystycznej i już więcej szczęśliwa 
narzeczona na oczy go nie zobaczyła. 

Wobec takiego obrotu sprawy, Szapi- 
ro poskarżyła się policji, która poszukuje 
pomyslowego „techniką od małżeństw”. 


I obyaieli 


oni nawracać lud hiszpański na łono bol- 
szewickiej wiary. Nic dóbrego z tego nie 
wyniknie, chyba taka nędza i ucisk, jaki 
panuje u nas. Boję się pisać więcej i ja- 
śniej, chociaż nie podaję adresu i wysyłam 
list przez znajomego, który ma list prze- 
mycić. U nas nikt nikomu nie wierzy i boi 
się własnego cienia. Może da Bóg, że się 
jeszcze zobaczymy na jesłeni, jeśli nie, to 
chyba już nie będę żył". 

Komentarze zbyteczne. 


JAK ZIMĄ... 
Stan pogody w. Łodzi. 


ŁÓDŹ, 26. 4. — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura wynosiła 6 stopni powyżej zera. 
W ciągu mocy ubiegłej najniższa ciepłota w 
śródmieściu wynosiła plus 4 stopnie. 

Ciśnienie barometryczne pozostało bez 
zmiany i wynosiło 745 milimetrów. Pogoda 
w dalszym ciągu dość chłodna, pochmurno 
i opady deszczowe, 


Wiatry poładniowo-zachodnie. 


Za freść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 
WEEMEKAKU en O ROLPTTNY D a 


Dr med. 
GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer - ginekolog 
diatermja 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr. med. Henryk Ziomko wski 


Choroby weneryczne moczopłciowe 
| skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 5—12.w poł, 


Dr med. 


M. TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Zgierska 11 


Choroby kobiece i akuszeria 


Sródmicjska 29 


telefon 134-90 
wznowiła przyjęcia od g. 10 — 1213 —7 


Poradnia Wenerolog czna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 


Lecz chor wenerycznych, skórnych 
i seksnalaych. 
kobiety | dzieci przyjm. kobieta-lekar: 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 53 ZŁ. 


Dr med. 


SS KANTOR 


Potrkowska 90 


tel. 129-45 
przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święla od 8 — 2 po poł. 


Tel. 246-09 
Dr. BORNSTEINOWA 


Spec, chorób skórnych í wenerycznych 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
akórnych i seksualnych 
Wznowił przyjęcia, 


ul. TRAUGUTTA 9, “est gess” 


tel. 262-98, 
przyjmuje od §— 11 rino od 6—% wiecz. 


w miodziaele | święta od 9 —143%, po poł. 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznyc 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, 


czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Doktór 


śpecjalistu chorób wenerycznych 
skórnych : seksualnych 


Cegielniana 15. 
telaion 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
aledz. ' święta od 9—l. w poł 


Dr med. 


HALTRECHT 


Choroby skórne i weneryczne 


przeprowadził się z ul. Piotrkowskiej 10 
ul Piotrkowską 161 Telef. 245-21 
Przyjmuje od godz. 8—2 i od 7—9w 


telef, 122-73 


L. BERMAN 


„,ECRHO* 


— A 


15 panów przy stole 


WYKRYCIE POTAJEĄNEJ JASKINI GRY. 


WILNO, .26. 4. — Władze bezpieczeń | 
stwa wszczęły ostażnio akcję, zmierzają- 
cą do wytępienia hazardu kąarcianego, któ- 
ry, jak to wynika ze zgromdtdzonych przez 


są policję danych, kwitpie.w Wilnie w jak naj 


lepsze. 

Przed kilku dniami na skutek zarządze- 
nia Starostwa został zawieszony Klub My- 
śliwski, następnie policja wykryła potaje- 
mną jaskinię gry przy ul. Skopówka 6, zaś 
ubiegłej nocy zdemaskowano jeszcze jeden 
potajemny klub hazardowy, gdzie uprawia 
no grę w „Chemin de fer“ oraz „makao“, 

Klub ten mieścił się w prywatnym mie- 
szkamu Pawtela przy ul. Tatarskiej 12, 
gdzie kilka nocy w tygodniu uprawiano 
hazard do białego dnia. , 


Funkcjonariusze wydziału śledczego 
przy pomocy wytrycaów otworzyli. drzwi 
mieszkania i cichaczem przedostali się z 
przedpokoju do następnego pokoju, w któ- 
rym przy stole siedziało 15 panów, tak za- 
głębionych w grze, że nie zauważyli na- 
wet na razie przybycia policji. 

Pierwszy zauważył „nieproszonych go- 
ści* właściciel mieszkania, który szybko 
otworzył okno i wyrzucił na podwórko kil 
ka talii kart. Oczywiście nie uszło to uwa- 
gi policji. 3 

Przeciwko właścicielowi mieszkania 
oraz graczom spisano protokół. Należy za- 
znaczyć. że Pawtel karany już był 4-mie- 
sięcznym aresztem za uprawianie hazardu. 


i 
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Przebieg uroczystości 25-lecia 
Stow. Polskich Xupcow i Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi 


ŁÓDŹ, dnia 26 kwietnia. — Wczoraj 
Stowarzyszenie Polskich Kupców i Prze- 
mysłowców Chrześcijan w Łodzi obchodzi 
ło uroczystość 25-lecia swego! istnienia. 

Przebieg uroczystości jubileuszowych 
był. imponujący. Rożpóczęły się one nabo- 
żeństwem o godz. 9-tej rano w kościele 
ewangielickim św. Mateusza zaś o godzi- 
nie 10-tej w katedrze św. Stanisława Ko- 
stki. Mszę św. celebrował oraz okoliczno- 
ściowe kazanie wygłosił JE, ks. biskup su 
fragan K. Tomczak, 

Po nabożeństwie przedstawiciele Zarzą 
du Stowarzyszenia złożyli wieniec na pły- 
tie Nieznanego Żołnierza, po czym ucze- 
stnicy Zjazdu udali się pochodem do loka- 
ld Stowarzyszęnia, Piotrkowska 113. © 

O godzinie 12.30 odbyło się Tubileu- 
szówe Walne Zebranie w którym wzięli u- 


Aresztowanie sprawcy postrzelenia 
Osira wymiana zdań na (ema znajomej 


ŁÓDŹ, dn. 26 kwietnia — W związku 
z dokonanym w dniu wczorajszym postrze 
Jeniem 21-letniego Kazimierza, Andrzejew- 
skiego (Łagiewnicka: 30) zatrzymany zo- 
stał sprawca postrzelenią Teodor. Andrzejė 
wski (mimo identycznego nazwiska nie 


Wieśniak. wrzucił. narzeczoną. do. studni. 
Tragedia miłosna w „Leśnych Odpadkach”. 


ŁÓDŹ, dn. 26,4 — We wsi „Leśne Od 
padki'* w powiecie łódzkim 31-letni Kle- 


BÓJKA NA NOŻE 
EM Dwie osoby ranne SZR 
ŁÓDŹ, dn. 26 kwietnia. — W sobotę pó- 
źnym wieczorem miała miejsce bójka na 
noże przy ul, Limanowskiego 135. W wy 
niku tej bójki dwie osoby zostały rańne. 

Policja zatrzymała 4 osoby. Nazwiska 
trzymane są w tajemnicy. 

Dochodzenie wykazało, że bójka pow- 
stała na tle osobistym i nie miała podłoża 
politycznego, 


ŻYCIE ZGIERZA 


pz i 


Koło Absolwentów P. S. H. w Zgierzu po- 
prosiło p. J. Wajsównę, pracującą obecnie w 
„Boriucie” o wygłoszenie referatu na temat 
wrażeń olinpiiskich, Sympatyczna  Olimpijka 
nie odmówiła i oto w sobotę w lokalu Koła 
przy w. 3 Maja 19 opowiedziała w pięknie 
ujętej pozadance swoją karigrę sportową od 
dziecinnych wybryków do światowego mistrzo 
stwa, Ciekawe to opowiadanie wygłoszone 
swobodnie wypadło pod każdym wzz'ędem do 
brze. Dyskusja laka się następnie potoczyła 
wywołała dużo wesołęści wśród słuchaczy, 
zwłaszcza przy opisie różnych epizodów i przy 
gód z życia naszej dyskobolki. P. Jadwiga 
Waisówna w roli prelegentki wypadła równie 
dobrze, jak w roli dyskobolki. Sobotni wieczór 
należał bezsprzecznie do najlepszych  wieczo- 
rów dyskusyjnych, urządzonych przez: Koło. 


DR BRAUN 


Choróby skórne i weneryczne 
ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 


przy jmuje 8 — Íl i od 4—9 wiecz, 
Niedz. I święta od g. 10 = 1 w poł, 


ZO W 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


dla chorych 


WENERYCZNIE 


PIOTRKOWSKA 88. 


Czynna od $ rano do 9 wiecz 

Leczenie chor. wenerycznych i skórnych. 
Panie przymuje kobieta - lekarz. 
Specjalny gabinot kosmetyczny, 


PORADA 3 sł 


specjalista cborób wenerycznych, 
i skórnych. 
(Gabinet Roentgeno -św aloleczniczy! 
Piotrkowska 70, tei. 181-83. 

Od 8—10, 1—2.80 i od 6—9 w, w św, 10—1 


Dr ŁAGUNOWSKI 


seksualnych 


GAJEWSKA Janina, zam. Wesoła 30, zgu- 
biła matrykułę szkoły Przemysł.-Gospod. 


FORD limuzyna 4 drzwiowa do 
nia. Zgierz, Rzeźnia miejska. 


sprzeda- 


PRZYBŁĄKAŁ się pies doberman nogi i 
podbrodzie podpalane. Do odebrania za 
zwrotem kosztów, ul. Dworska 73. Świę- 
| conek, 


ANNA PASZKOWSKA, ul. Franciszkań- 
ska 73, zgubiła legitymację, wydaną z fir- 
my l. K. Poznański. 


Wajsówna o sobie. 


dział: wojewoda Al. Hauke - Nowak, bi- 
skup Jasiński, prezydent m. Łodzi, Godlew 
ski, starosta grodzki dr. Mostowski, wice 
prezydent Kozłowski oraz przedstawiciele 
izby przemysłowo - handlowej, przedsta- 
wiciele organizacji kupieckich i rzemieślni 
czych. 

Zebraniu przewodniczył poseł Brun z 
Warszawy. Sprawozdanie ż 25-letniej dzia 
łalności wygłosił radca Splegreber. 

W godzinach popołudniowych w sali 
Malinowej Grand - Hotelu odbył się obiad 
koleżeński. 

W czasie obiadu wygłoszono szereg 
przemówień. Wszyscy niemal mówcy pod- 
kreślali znaczenie kupiectwa polskiego i 
chrześcijańskiego jako trzónu stanu „trze- 
ciego” w Łodzi. 

at 


—- 


krewny poszkodowanego). 
Powodem postrzelenia była ostra Wy- 
miana zdań na temat wspólnej znajomej. 
Teodor Andrzejewski został aresztowa 
ny i osadzony w więzieniu do dyspozycji 
władz śledczych za usiłowanie zabójstwa. 


pacz Walenty wrzucił swą narzeczoną Ma 
rię Niewiadomą do studmi, następnie sam 
również wskoczył do studni. 

Oboje narzeczonych wyciągnięto. Nie 
odnieśli oni żadnego szwanku. 

Kiepacza zatrzymano pod zarzutem u- 
siłowania zabójstwa. 


nun) — 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.* 


WALNE ZEBRANIE DZIAŁKOWCÓW. 

Wczoraj o godz. 15 w lokalu szkoły pow- 
szechnej Nr. 4 odbyło się waine roczne zebra- 
nie członków Towarzystwa Ogrodów Działko- 
wych w Zgierzu Zebranie zagaił prezes Dąbro 
wski witając przybyłych gości w osobie delę- 
gata zarządu okręgowego p. H. Kostki, preze- 
Twa Łódzkiego inż, Kornackiego oraz in- 
struktora p, Goździa. 

Na przewodniczącego powołano p. H, Kost- 
kę, sekretarzował p. Wawrzyńczak. Po przy- 
jęciu porządku dziennego i protokółu ostatnie 
go zebrania zostało wygłoszone Sprawozdanie 
członków zarządu, z którego wynika, że Towa 
rzystwo ideę ogródków działkowych rozszerza 
i propaguje, co znalazło swój realny wyraz 
przez uzyskanie nowych terenów (około 10,000 
m kw.) które oddano działkowcom przeważnie 
bezrobotnym. Na terenach tych wybudowano 
2 studnie, posadzono drzewka owocowe w ilo 
ści 6 sztuk na każdą działkę, oparkaniono te- 
ren siatką uzyskano subwencję 3,000 zł, — u- 
rządzano odczyty i wyświetlano film propagan 
dowy. Gotówki obecnie w kasie znajduje się 
155 zł Ponieważ dyskusja nad sprawozdania- 
mi ograniczyła się do kilka informacyjnych py- 
tañ przystąpiono do wyborów zarządu w wy- 
niku których weszli pp. Fianowski, Godzińsk;, 
Góralczyk, Jabłońska i Ernst oraz zastępcy pp. 
König, Combrzyński t J. Wawrzyńczak. Do są 
du koleżeńskiego weszli pp.: Binkowski, Woj- 
ciechowski, Gazewska, Wasilewski i Milcza-- 
rek. 

Komisja Rewizyjna pp.: Kubicki, Gorzka. 
Kozłowski pp. Ferka i Wojciechowski zastęp= 
cy. Po dokonaniu wyboru władz uchwalono 
budżet w wysokośći 500 zł. 

Na zakończenie prezes Dąbrowski złożył po 
dziękowanie władzom Funduszu Pracy za opie 
kę Zarządowi Miejskiemu w Zgierzu oraz b. 
tymmcz, prezydentowi p. H. Jankowskiomu, Za- 
rządowi Okręgowemu i instrukgaorowi Goździo- 
wi za wydatną pomoc 1 współpracę, W wol- 
nych wnioskach poruszano Sprawę utworzenia 
w Łodzi Okręgu, urządzenie obchodu pięciole- 
cia istnienia i ewentualnego kupna sztandaru, 

Na tym zebranie, po wysłuchaniu odezwy 
Zarządu Głównego zamknięto. 


dd 
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ZDARZENIA i WYPADZIE. 


(—) Min. Beck opuścił Bukareszt, żcgnany na 
dworcu przęz najwyższych dygnitarzy Rumunii 
W czasie rozmów, przeprowadzonych -w Bukaresz- 
cie, ustalone zostały wzajemne wizyly głów pań- 
stwa Polski i Rumunii. 


(—) W Paryżu utrzymuje się nadal pogłoska o 
ustąpieniu premiera Bluma, którego następcą ma 
zostać minister spraw wewnętrznych Dormoy. 


(—) Podczas popisów lotniczych w. Vincennes 
na które przybyło około dwieście tysięcy widzów, 
poniósł śmierć podczas skoku z wysokości 3000 m 
słynny amerykański „człowiek . ptak“ Clemsohn. 


(=) Podezras wycieczki pod Wiedniem została 
zastrzelona 20.letnia córka posła Paragwaju w Wie 
dniu Ingrid Wiengreen. 


(=) Do Poznania przybył nicoficjalnie Prczy* 
dent Rzplitej, który udał się do Szymborowa na po 
grzeb swego brata ś.p. Witolda Mościckiego, zmar- 
lègo w wieku lat 81. 


(—) Sąd Okręgowy w Łucku skazał WI. Law- 
renkę z Pieczychwostów, powiatu horochowskiego, 
za zabójstwo st. posterunkowego St Polaka na karę 
śmierci przez powieszenie 


(—) W Katowicach odbyła się konsekracja J.E. 
ks. biskupa sufragana J. Bieńka. 


(—) Ostatni numer „Dziennika Ustaw" wpros 
wadzą ferie sądowe w okresie od 1 lipca do 15 sier- 
pnia corocznie, 

Udogodnienia dla osób prowadzących 
procesy cywilne będą polegały na tym, że 
w sprawach objętych nowymi przepisami nie 
mogą się w zasadzie odbywać rozprawy są- 
dowe w czasie od 1 lipca da 15 sierpnia, 
czyli w okresie ferii; w sprawach tych rcz- 
praw w ogóle nie będą wyznaczane, Na- 
stępnie ustawa wstrzymuje na ten okres bieg 
wszelkich terminów z wyjątkiem rocznych 
i dłuższych. E i 

„ Ustawa wylicza sprawy, w których prze- 
pisy o feriach nie mają zastosowania. W spra 
wach tych postępowanie będzie biegło try- 
bem zupełnie normalnym i nie ulegnie ża- 
dnemu wstrzymaniu. 

Nie podlegają tym przepisom przede 
wszystkim sprawy karne, następnie t. zw. 
sprawy niesporne (ustanowienie opieki, u= 
znanie za zmarłego, zmiana lub sprostowa= 
nie imienia itp.), sprawy upadłościowe i u- 
kładowe, sprawy egzekucyjne i w przedmio= 
cie zabezpieczenia powództwa, a ze spraw 
spornych te, w których wartość przedmiotu 
sporu nie przewyższa 300 złotych. Dalej 
sprawy z postępowania nakazawego, ze sto- 
sunków pracy, o ochronę zakłóconego lub 
przywrócenia utraconego posiadania, a wy* 
danie lub odebranie przedmicłu najmu. 

Nie podlega feriom również 1, zw. postę” 
powanie hipoteczne. 

Na podkreślenie zasługuje, że ustawodaw= 
ca narówni z ochroną stosunków pracy pa” 
daje szczególnej opiece roszczenia alimenta- 
cyjne i postanawia, że sprawy a alimenty ale 
podlegają. przepisom o feriach i również bę= 
dą się toczyły bez przerwy swego biegu. 

Wyszczęgólnione rodzaje spraw, Uznan€ 
jako pilne, nie podlegają wstrzymaniu. A 
więc sprawa o eksmisję nie podlega tym 
przepisom, Sprawa zaś o komorne tylko wte 
dy będzie si toczyła w okresie wakacyjnym, 
jeżeli sum: Saósnego komornego będzie niż= 
sza niż 300 zł. i w tym wypadku będzie mia* 
ja. normalny bieg w czasie lgrii. 

Skargi z weksil tylko wtedy będą rozstrzy 
gane w okresie ferii, jeżeli toczą się w zwy” 
kiym postępowaniu i obejmują sumę we= 
kslową wyższą, aniżelł 300 złotych. 


Urzędowanie w kancelariach sądowych 
będzie się odbywało norma'nie, 
Będą przyjmowane wszelkie podania | 


skargi. $ | 
Będą wysyłane pisma, uskuteczniane do- 
ręczenia, tak jak w ciągu całego róku. 

(—) Wczoraj po południu w Filharmonii 
łódzkiej odbył się antykomunistyczny wiec 
Federacji Związków Obrońców Ojczyzny. 

Wiec zagaił prezes Oksza-Strzelecki, któ- 
ry poruszył zeszłoroczne wypadki pierWszo- 
majowe, 

Z kolei zabrał głos wiceprezydent Pączek 
który wygłosił dłuższe, doskonale zbudowa- 
ne i prze onywujące przemówienie. © 

W końcu zebrani uchwalili rezolucję, po- 
tępiającą wywrofową działalność w Polsce 
i wzywającą masy robotnicze i pracownicze 
do enetgicznego przeciwstawienia się zaku- 
som obcych agentur. 

(—) W dniach 24 t 25 kwietnia 1937 r. 
odbył się w Łodzi przy ul. Gdańskiej Zjazd 
Delegatów Katolickiego Stowarzyszenia Milo 
dzieży żeńskiej. 

W Zjeździe wzięło udział 
reprezentujących 134 Oddziały. : MA 

` E. ks. biskup Jasiński wygłosił na Zje- 
ździe dłuższe przemówienie. 

(—) Wczoraj bawił w Łodzi p. Jędrzej 
Moraczewski celem zażegnania rozłamu w 
miejscowym ZZZ. co się jednak nie udało. 

(—) W dniu wczorajszym w siedzibie 
Moniuszkowców przy ul. Ogrodowej 34 od- 
był się zjazd rady okręgowej związku spół- 
dzielni spożywców. 

Zjazuowi przewodniczył prezes rady okrę- 
owej Ziętalski. Te 
3 Referat o działalności Zw. Spółdzielni 
wygłosił dyr. Rapacki. Obroty już w najbliż- 
szych latach dojdą do 100 millionów złotych. 
Następne przemówienie wygłosił kier. od- 
działu łódzkiego p. Littostański, który pod- 
kreślił iż w okręgu łódzkim istnieją 34 spół- 
dzielnie, które.w roku 1936 dokonały obro- 
tów na sumę 10.357.000 zł. 

(2) Wczoraj w Łodzi odbył się okręgowy zjazd 
Związku Harcerstwa Polskiego. ; 

O g 11.30 w sali Rady Miejskiej przy vl. Po. 
morskiej 16 odbyły się obrady. Zagajł je wojewo- 
da Hauke . Nowak. j 

Przemówienia powitalne wygłosili przedstawi- 
ciele różnych organizacyj i władz, a następnie od- 
czytane zostały depesze. 

Po sprawozdaniach zjazd uchwalił wysłać de- 
pesze do Prezydenta Rzpłitej, marszałka Smigłego * 
Rydza, premiera Składkowskiego i ministra wyznań 
religijnych. 

(—) Dziś o g. 9 rano rozpoczął się w sali po” 
dedzeń Rady Miejskiej wojewódzki zjazd lekarzy 
odninistracyjnych «1 miejskich województwa łódz: 
kiego. 

(—) Policja łódzka urządziła obławę na prost 
tutki. Aresztowano przeszło 50 kobiet, czerpiący 
zyski z nierządu. 


400 druchen 


(—) Wczoraj na zakończenie „Tygodnia Po- 
morza” odbyła się w sali Teatru Miejskiego akat e- 
mia. Przemówienie 6 znaczeniu Pomorza dia Pol: 
ski wygłosił wiceprezydent Pączek 
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Bruksela, w kwietniu. 

, Trzynaście już lat mija, jak na tere- 
nie Belgii jstnieje połska emigracja robot- 
licza rozsiana w pięćdziesięciu miejsco- 
Wościach kopalnianych i fabrycznych, 
gdzie tworzy mniejsze lub większe kolo- 
nie polskie. W początkach, kiedy zarobki 
były duże, a Polacy ci w większości byli 
kawalerami lub "samotnymi — życie ich 
było dość szumne i burziiwe, lecz obecnie 
oblicze tego życia zmieniło się bardzo: 
stało się bardziej poważne, spokojne, bar 
dziej scenientowane przez życie rodzinne 
iprzez udział w, polskich organizacjach 
społecznych — takie, że w wielu wypad- 
kach można je stawiać na wzór. Zwłasż- 
Cza wyrobienie społeczne i praca organi- 
Zacyjna, to jakby główna cecha charak- 
terystyczna dla tutejszych Polaków. Rów- 
nież i stosunek tutejrzego społeczeństwa 
belgijskiego do Polaków zmienił się na 
lepsze do tego stopnia, że nie tylko cenią 
ich pracowitość, czego dowodem nowe za 
potrzebówania na sprowadzenie polskich 
robotników, ale nawet zdarzają się fakty, 
Że na przykład proboszczowie belgijscy 
zachęcają swoich parafian, aby tak żyli 
i pracowali społecznie, jak to czynią Po- 
lacy. 

"Większość jednak społeczeństwa bel- 
gijskiego ma jeszcze bardzo małe pojęcie 
o Polsce i narodzie polskim, a często też 
Zdarza się, że pojęcie to jest nawet i myl- 
one, 

i 


Dużą .i dobroczynną pod tym wzglę- 
dem działalność rozwija, w ostatnich cza= 
sach nalczycielstwo polskie w Belgii, O- 
ło bowiem przy okazji różnych uroczy= 
stości, obchodów i świąt polskich, organi- 
owanych w koloniach zaprasza także 
rzedstawicieli społeczeństwa belgijskiego 
tórzy w ten sposób mają większą moż- 
ść zetknięcia się z Polakami i zapozna- 
Ala się z nimi. W programach uroczysto- 
ści tych uwzględniane, są zazwyczaj różne 
Przedstawienia w szczególności zaś przed 
stawienia odtwarzające życie, stroje, zwy= 
Czaje, tańce, śpiewy i melodie. polskie. 
Wszystko to Bclgom podoba się, tym bar 
dziej, że obecnie, po wizycie ministra Be- 
Tecka, po wizycie J. E. Ks. Kardynała Hlon- 

a, po zawarciu umów handlowych, Bel- 
| Bowie coraz bardziej zaczynają 

interesować się Polską, 
Świetnie z tego zadania wywiązuje się Kae 
liczycielstwo polskie. Na szczególną uwa- 
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Rziałalność maucz 


Suchołęcki je opuścił, 
tów, gdzie to samo powtórzył. 
wiednie rozkazy wożnemu, 
ściowe i wrócił do sali maszyn. 


gę zasługują następujące fakty. 


ucielstwa polskiego za śranicą. 


Zycie rodzinne podniosło poziom 


naszej emigracji w Belgii. 


ap tmmamor mernes NAA 1 0 7 108 1 RAEI 4 XI asne „TY -ye 


BANDYTKA GUTOWSKA 


skazana na pobył w domu poprawy 


Sąd w New Jorku skazał młodą 20-let- Obrońca Starke oświadczył, że Nellie 
nią bandytkę Nellie Gutowską o której do |liczyła zaledwie 2 lata, kiedy ją opuściła 
nosiliśmy iż dokonała napadu na kasjera | matka. Dostawała ataki epilepsji, a w cię- 
jednego z banków nowojorskich na nieo- |gu ostatnich dwóch lat padła ofiarą. nar- 
graniczony pobyt w domu poprawy dla |kotyków których używała w większych do 
kobiet na farmach w Bedford Hills, Pomi | zach. 


Tu również wystawioto piękną operet 


Oto bowiem przy okazji powitania j.| kę polską, graną przez 48 dzieci w róż- 


Em. Ks. Kardynała Hlonda w kolonii Hau- 
trage-Etat nauczyciel  Kornecki wystawił 
piękną operetkę polską, graną przez dzie- 
ci polskie w strojach narodowych. Tańce, 
stroje, śpiewy, melodie. jak również wiel- 
kie zdolności aktorskie, śmiałość, werwa 
i życie dzieci polskich wywarły tak silne 
wrażenie na obecnej licznie zebranej inte- 
ligencji belgijskiej, że teraz za ich stara- 
niem p. Kornecki musiał to samo przed- 
stawienie — przetłumaczyć nawet na ję- 
zyk francuski — powtarzać w kilku miej- 
scowościach, na specjalnie  organizowa- 
nych dla Belgów konferencjach o Pólsce, 
a i w dalszym ciągu ma bardzo liczne za- 
proszenią, 

Zupełnie ant:ogiczny fakt zdarzył się 
ostatnio w kolonii Chatelineau. Oto Pol- 
ska Opieka Rodzicielska przy miejsco- 
wych kursach języka polskiego urządzi- 
ła specjalny obchód żałączony z uroczy- 
stością „Dnia Polaka Zagranicą”. 
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Fragment zawodów sportowych młodzieży 


Oszołomione kobiety nie zdążyły ust otworzyć, gdy 
kierując się do pokoju aplikan- 
Wydał poza tym odpo- 
drzwi: wej- 


otwierającemu 


Co się stało, panie komisarzu? — 


Tylko jeden, pan... zapomniałam, jak się nazywa. 
Herszelman — podpowiedziała druga biuralistka. 


O której godzinie był? 

Już o wpół do dziesiątej. 

Czy pani widziała, jak stąd wychodził? 
Tak, panie komisarzu. To jest nasz stały 


Dziś całą godzinę siedział u pana mecenasa. 


A więcej nikogo nie było? 
Nikogo, panie komisarzu. 


nych barwnych strojach. Operetka wypad 
ła wspaniale, tym bardziej, że świetnie by 
ła dobrana do *icści uroczystości i prze- 
pięknie odtworzyła nasze polskie życie. 


mo orzeczenia psychiatrów, że dziewczy- 


na jest umysłowo dobrze rozwinięta to 
jednakowoż sąd zastosował okoliczności ła, w trzeciej klasie 
łagodzące. Sędzia Bohan po wysłuchaniu 


mowy obronnej adwokata: George Starke, 
którego sąd wyznaczył jako obrońcę Gu- 


Urzędnik Halpern stwierdził, że Gufow 
ska, która uchodziła za Normę Parker, by- 


szkoły średniej Ww 


czasie, kiedy uciekła z domu w roku 1932 
Odtąd spędziła pewien czas w domu pra 


Przy grze kolorów į świateł. przy dźwię- 
kach orkiestry „olskiej tańce, zwłaszcza 
„pląsy, korowujy, kiakowiak i trzeciak ślą 


ski wypadły znakomicie i wykazały całą z nędzą 


towskiej, orzekł, że dziewczyna jest jesz- 
cze za młoda, aby ją osadzić. w więzie- 
niu, bowiem przeszłość jej związana jest 


cy za uprawianie nierządu, a w 3-ch dò- 
datkowych wypadkach za podobne prze= 
stępstwa została karą zawieszona, 


stadionie olintpijskim,: wykonanych z okazji. 


zapytała 
zdziwieniem biuralistka, która przyjmowała Suchołęckie- 


go, gdy tu przyszedł po raz pierwszy. 


werwę krwi polskiej. 

Wysiłek ze strony nauczycielstwa był 
wielki, ale też 1 efekt znakomity, tak, że 
wszyscy dopominali się powtórzeń, które 
wkrótce nastąpić mają na podobnych do 
omówionyc1 uprzednio konferencjach 0 
Pcelsce. 

Szkota tylko; że nauczycielstwo pol- 
skie w Helgi. nie rozporządza niejedno- 
krotnie odyowiednimi środkami, aby te 
zdolności swcie jeszcze w większym stop- 
niu wyko zystać dla ceunej propagandy 


polskości na ivm terenie. 
W. Z. 

tu ateńskiego. nowocześniejsze środki wojenne. Dlatego 
aao uaa iatea NNS BETA to co się dzieje w Hiszpanii jest tak po- 
kg Kwi (A uczające dla sfer wojskowych całego świa 
4 |ta. Z krwawych oparów hiszpańskiej rze 
zi wysnuć oni muszą wniosek, że ani stro 
na atakująca, ani strona będąca w defen- 
sywie nie ma przy dzisiejszych środkach 
technicznych zasadniczej przewagi. Jeśli 
chodzi o atak.lotniczy, to łatwiejsze pole 
do działania ma raczej lotnictwo strony od 

pierającej atak. 


przyczynią się do utrwalenia pokoju w Europie 


Paryski  „L'Intransigeant* zamieszcza | mniej może ona mieć tę pociechę, 'że»ty 
ciekawy artykuł na temat wojny domowej |siące poległych w bratobójczej 
w Hiszpanii. 
= Zasadnicza myśl przewodnia tego ar- | ropie na długie lata. 
tykułu jest następująca. 

Wojna hiszpańska, to jakby wojna 
światowa w miniaturze. Po obydwu stro- 
nach frontu walczą bowiem przedstawi- 
ciele różnych narodów, wyposażeni w naj- 


Dobrze okopane i wyposażone w broń 
maszynową i artyleryjską wojsko może 
snadnie wytrzymać ataki nawet najpotęż- 
niejszego przeciwnika. 


Stąd.„L'Intransigeant" wysnuwa pocie- 
szający wniosek, że słynna francuska li- 
nia Maginot'a może oddać Francji na wy 
padek wojny niesłychane usługi, a nawet 


zniechęcić ewentualnego napastnika do 
ataku. 

Ogólny wniosek z artykułu jest ten, że ra 
wojna hiszpańska podziała niewątpliwie u- s 
spokajająco na te umysły w Europie, któ- A 


re chciały by wywołać  wszechświatową 
uniwersyteckiej w Atenach na ateńskim | zawieruchę. Jeżeli z krwawych oparów 
uroczystości 100-1ecia Uniwersyteta Ateń- | domowej wojny hiszpanski ma dla ludz 
skiego. Ham mola mu, s  |kości wypłynąć tąka nauka, to przyflaj- 


Król Jerzy VI rozda w dniu koronacji 
90.000 medali za zasługi dla korony an- 
| gielskiej. 
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byli klienci z którymi pana mecenasa łączyły długoletnie 
stosunki. 

— Dobrze. Przyniósł pan akta i co dalej? 

— Zatrzymaiem się na progu, bo pan mecenas po= 
wiedział, że już nie trzeba. Więc i nie zobaczyłem twa- 
rzy lego pana i nie wiem, czy to był rzeczywiście pan 
dokiżr Bieganowski, 

— A widział go pan później 


nowego do sprawy. Ledwo skończył tę czynność, zja- 
wiła się komisja sądowo-lekarska. 

Suchołęcki z pewnym roztargnieniem przywitał trzech 
panów, zaprowadził ich następnie do gabinetu Wiertka, 
gdzie mieli rozpocząć urzędowanie, a sam został w są- 
siednim pokoju, Przysunął krzesło, usiadł naprzeciw sze- 
fa kancelarii, bladego i zupełnie nieprzytomnego ze stra- 
chu i zapytał: 


ze 


— Adwokat Wiertek uległ nieszczęślilwemu wypad- | — Jak się pan nazywa? — Juz nie, panie komisarzu. 
kowi. Reszty. dowiedzą się panie później, — Spojrzał na — Filip Bartkowiak... — wykrztusił człowieczek, po- — Co to były za akta. 
zegarek, dochodziło wpół do drugiej, — Ilu interesantów ruszając z wudnością zbielałymi wargami. — Sprawa Klimkowskiego. 
dziś było? — Kiedy pan po raz ostatni widział mecenasa Wiert- 


-— A co pan Bieganowski miał z ną wspoinegor g 

— Nie wiem, panie komisarzu. —  Sięgnął do-abak 
stojącej etażerki. — To jest ta teka. 

— Dobrze, niech pan odłoży ją na bok. Czy kto by . 
u pana mecenasa, gdy ja tu przyszedłem? 

— Zdaje się, że już nikogo nie było. | 

— A gdy pan meldował o moim przyjściu, czy me- 
cenas ndpowiadał? Może kto inny z panem rozmawiał? 

— O, nie, panie komisarzu, nogę przysiąc, że.to był 
pan mecenas! Nie mylę się w tym wypadku, bo znam;do- 


ka? 
— Tuż przed pańskim przyjściem, panie komisarzu. 

— Był sam? 

Nie. O ile wiem, ktoś był u niego w gabinecie. 

— (o to znaczy — „o ile wiem“? 

Chciałem powiedzieć, że jakiś 


klient. pan siedział przy 


— Kto to był? 
Nie mogę twierdzić, panie komisarzu, ale o ile 


Tysiące poległych w Hiszpanii 


walce 
przyczyni się do utrwalenia pokoju w”Eu- 


a 


Medal pamiątkowej koronacji 


Laureatka nagrody 
im. prof. Szareckiego. 


ARAE Zz | 


P, Wanda Karczewska, która na | 
podstawie decyzji zarządu Tow. ; 
Literatów i Dziennikarzy, d zia- 
łającego jako jury nagrody im. | 
Prof, Jerzego Szareckiego, otrzy- |* 
Małą na rok bieżący nagrodę za | 
Powieść pt. „Ludzie spod żagli”, 


— Gdzie jest pan Janczykowski? 

— Wyjechał. 

— Dokąd? Kiedy ma wrócić? 

— Nie wiem dokąd. Podobno jutro rano ma już być 
w kancelarii, 

— Kto odbiera pocztę? 

— Ja, proszę pana — 
ezka. i 

— | pani ją otwiera zawsze? 

— Tak, z wyjątkiem listów prywatnych. 

— Czy pani odebrała dziś tego rodzaju przesyłki... 
to jest prywatne? 

— Dziś nie. 

— Czy dziś ałbo w ostatnich dniach nie zwróciła pa- 
ni uwagi, że mecenasowi przysłano paczkę: z żywym 
stworzeniem, z jakimś owadem.. na przykład z chrabą- 
szczem? 

Spojrzała, jak gdyby był niespełna rozumu i odpo- 
wiedziała przeciągle, mimowoli wzruszając ramionami: 

— Nie... 

— Czy prócz tego pan Wiertek odbierał pocztę w 
swoim prywatnym mieszkaniu? 


odezwała się trzecia urzędni- 


— Możliwe, ale nie wiem na pewno. 

— Dobrze. Na razie dziękuję paniom. Przypominam, 
że do odwołania nie wolno się wydalać z tego pokoju. 

Przesiuchanie aplikantów i woźnego nie wniosło nic 


biurku naprzeciw pana mecenasa. 


wiem, był to pan doktór Bieganowski. 

— Dlaczego pan nie mówi, że.to on był na pewno? 

— Bo pan mecenas zadzwonił do mnie i kazał przy- 
nieść akta numer dwieście sześćdziesiąt cztery. Gdy 
wszedłem do gabinetu, ten pan siedział do mnie plecami. 

— Więc z czego pan wnioskuje, że to był właśnie pan 
Bieganowski? 

— Bo dość często widziałem u nas pana 
Oczywiście tym razem mogłem się pomylić. 

— Czy pan Bieganowski nie przechodził 
pokój? 

— Nie. 
strony. 

Suchołęcki zaczął rozmyślać. Za drzwiami rozległo 
się charakterystyczne syczenie: fotograf robił zdjęcia. 

— Czy doktór Bieganowski był waszym klientem? 

— Tak, panie komisarzu. O ile wiem wszystkie spra- 
wy przez nas prowadził... 

— Panie! — przerwał trochę zniecierpliwiony Sucho- 
łęcki. — Niech pan przestanie, powtarzać raz po raz to 
idiotyczne „o ile wiem“! 

— Dobrze, panie komisarzu. 


doktora. 
przez ten 


Jak zawsze wszedł do gabinetu z tamtej 


— Czy inni interesanct też wchodzili do gabinetu 
tamitymi drzwiami, a nie przez kancelarię? 
— O ile... przepraszam, panie. komisarzu. — Czło- 


wieczek przełknął parę razy i dokończył: — Tak, ale to 


skorale jego głos, odróżniłbym go wśród tysiąca innych 
głosów.. 
— Co powiedział? Niech pan powtórzy dosłownie. 
— O ile wiem... Przepraszam najmocniej,, rzeczywi- 
ście glupie przyzwyczajenie... Pan mecenas powiedział 
tak: — „niech pan poprosi pana komisarza, by zaczekał 
Za parę minut będę wolny”. ; 


komisja 


Podczas gdy Suchołęcki rozważał sytuację, 
zakończyła swe czynności: zwłoki zostały złożone na 
tapczanie i przykryte. Lekarz — ten sam, który prze- 
prowadzał oględziny ciała sędziego llinowicza -— zło- 
żył sprawozdanie Suchołęckiemu. | 

— Zupełnie identyczny, wypadek, 'komisarzu — po- 
wiedział na zakończenie. — I też upas, 

— A bodaj by diabli wzięli tę całą historię — mru- 


knąt Suchołęcki zabierając się do przeszukania biurka. 

Znalazł tylko jedną rzecz, godną jakiej takiej uwagi: 
notatnik kieszonkowy, w którym były wypisane trzy na- 
zwiska, połączone klamrą — Bieganowski, Głębiszewicz 
i Czerkałło; pod nimi widniało czwarte — Janczykowski 
i to nazwisko było skreślone. 

Suchołęcki podparł się dłońmi usiłując daremnie ulo- 
żyć wszystkie fakty w mniej więcej k 
oznaczał ten przeklęty chrabąszcz?.. 


wniarą 


ticzną całość, Co 
Ta szpilka z dre- 
g Dlaczego morderca zgładzał swoje 
ofa.y w fantastyczny, kinowy sposób?,, 


łówką?.. 


Str. 4. 


ECHA ZE STOLICY, 


e Warszawy w kiiku wierszach 


izba przemysłowo-handlowa w Warsza 
wie wystąpiła z projektem powołania do 
życia Instytutu Badań i Organizacji Han- 
dlu. W skład instytutu wchodziliby przed 
stawiciele samorządu  przemysłowo-han- 
dlowego, rolniczego oraz centralnych or- 
ganizacyj kupieckich. Jednocześnie do 
współpracy zostaliby zaproszeni naukow- 
cy i wybitni znawcy problemów  handlo- 
wych. Praca instytutu poszłaby w dwóch 
kierunkach — badań teoretycznych i dzia 
łalności praktyczno-organizacyjnej. Zasa- 
dniczym jego celem byłoby przyspiesze- 
nie prac nad uzdrowieniem naszego han- 
dlu wewnętrznego. i 
* 


* * 


Taryfa taksówkowa w Warszawie jest 

droga. Można to tłumaczyć drożyzną ben 
zyny i rozmaitymi podatkami, obciążają- 
cymi przedsiębiorstwa taksówkowe. Można 
też tłumaczyć to brakiem pasażerów. Ży- 
cie jednak potwierdza tezę, że taksówki 
miałyby frekwencję dużą, gdyby były tań- 
sze. Trzy miesiące temu ukazały się na 
ulicy taksówki 40-groszowe typu „Polski 
Fiat“. Mają one frekwencję trzykrotnie 
większą od taksówek zwykłych i że są 
rentowne, świadczy fakt uruchomienia dal 
szych 48-miu taksówek. Małe te taksówki 
są co prawda dwuosobowe. Cieszą się jed- 
nak dużym wzięciem, są stale w ruchu. 
Dla wygody pasażerów wyznaczyły one 
miejsca postoju, mianowicie: na pl. Tea- 
tralnym, na rogu Widok i Brackiej, na 
1. Wilsona itp. Mają one taryfę: pierwszy 
ilometr 70 groszy i katdy następny — 
40 gr. Stanowią poważną konkurencję dla 
taksówek drogich. Kto przejechał pewien 
kurs taksówką zwykłą, później zaś przeje 
chał tę samą przestrzeń taksówką małą, 
może stwierdzić, jak duża jest różnica w 
cenie, Dowiadujemy się, że liczba tych 
taksówek zwiększona bydzie do jesieni 
do 200. 
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Wynik popularnej sprzedaży obrazów 
I rzeźb jest wręcz rewelacyjny, ponieważ 
w ciągu krótkiego czasa sprzedano 400 
dzieł. Dochód z tej sprzedaży zasili wybit 
nie naszych artystów, plastyków. 


t e am 


Krańeczki. 
RALI 


Zycie są 


Co to jest przysmak? To, co przyzwy- 
czailiśmy się uważać za przysmak. Gdy 
stary Chińczyk zjada z apetytein jeszcze 
starsze, niż on, jaja kurze, w Europie na- 
zywane „zbuki”, uważamy to ża coś strā- 
sznego. A sami jadamy ostrygi, żywe ŝli- 
maki i uważamy, że jest to oznaką wy- 
kwintnej kultury. Zresztą, co tu dużo ga- 
dać, Niedawno byłem w pewnym wytwor- 
nym sklepie spożywczym, gdzie zaintrygo 
wało mnie pudełko z szarymi, małymi ja- 
jęczkami. Jestem co prawda uważany za 
zńawcę dobrego jedzenia, ale małych, sza 
rych jajek dotychczas nie jadałem. Nie 
chcąc się do tego przyznać, pokazałem 
szarmanckim ruchem na owe jajeczka i 
zwróciłem się do sprzedawcy: 

— Hę? 

— ??? 

— Ile to kosztuje? 

Co? 

— No „to“. 

W tym momencie wskazałem na pudeł- 
ko z szarymi jajeczkami, 

Ach, „to“? 

— Tak. 

— To są jaja czajki. Największy przy- 
smak. 

| niby z jakiej racji byle głapzwy Eu- 
ropejczyk wyśmiewa dostojnego, stare- 
go Chińczyka, że zjada stare jaj kurze, je- 
Śli sam jada jaja czajki. Czajka, owszem, 
ładny ptak, ale chociaż tyle lat jadam i pi- 
jam to i ówo, nie wiedziałem, że jada się 
jaja czajki. 

Podejrzewam tutaj jedną historię. Po 
prostu właściciel sklepu znalazł gdzieś w 
lesie gniazdo z jajkami czajki i postanowił 
wmówić klientom, że „wytworna” publi- 
czność nie jada nic innego, jak tylko jaja 
czajki. Czajcze jaja. Kto wie, czy jeżeliby 
nie natknął się na jaja gila czy skowronka, 
nie wmówiłby nabywcom, że właśnie sko- 
wrończe jaja są przysmakiem wykwintne- 
go Europejczyka. 

I to mi właśnie nasunęło myśl, że je- 
dnak naprawdę pieniądz leży na ulicy i 
człowiek z głową na karku może zrobić 
jeszcze w Polsce grube pieniądze. Można 
mianowicie stworzyć szereg nowych, atra- 
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Przed nowym sezonem w Gdyni 


Generalny remont motorówek i statków 


+ Z GDYNI donoszą: 

~ Sezon „wisi“ w powietrzu. Zbliżanie 
się jego zaczynamy wyczuwać na każdym 
kroku.... 

Na odłegłym brzegu drugiego basenu 
kilka motorówek poddano wiosennej toale 
cie, Uskutecznia się drobne naprawy, ma- 
Jarze artystycznymi pociągnięciami pędzla 
odświeżają kolory — stateczki lśnią nie- 
skazitelną bielą, przeszytą kilkoma wstę- 
gami amarantu. 

Wszystko pod hasłem remontu. Kilka 
dni temu, nad basenem sterczały kadłuby 
popularnych motorówek „Jaś“ i „Małgo- 
sia". Sympatyczne te „transatlantyki”, po 
mnażające niezapomniane przeżycia zwie- 
dzających port letników, w odświeżonym 
stanie oczekują przybycia pierwszej tran- 


szy „szczurów lądowych”, 

Przy przystani Żeglugi F'olskiej drze- 
mią jeszcze cicho parostatki komunikacji 
przybrzeżnej. Jedynie „Wanda“ jest w tej 
chwili pod parą — kominy innych jej ró- 
wieśnic i rówieśników są jeszcze zimne. 

Pospiesznie wykańcza się budowę no- 
wej przystani Żeglugi Polskiej, która już 
wkrótce pochłaniać będzie i na przemian 
— wysypywać mrowie ludzkie. 

Zbliża się lato. Lato, które dla gdynian 
nie jest okresem wypoczynku, lecz inten- 
sywnej pracy, a mimo to przez wszystkich 
tak upragnione i z taką niecierpliwością 
wyczekiwane. Albowiem wtedy, kiedy 
gdzie indziej są „ogórki“, tu nad morzem 
panuje to magiczne słowo — SEZON. 


OWA TRAGEDIA. 
e 


BCH O** 


siedzkie. 


kcyjnych potraw, które bardzo łatwo wpro 


wadzić jest na „rynek“ europejski, najła- 
twiejszy z rynków, wszechświatowych. 
Naprzykład: 


Kamienie polne w szarym sosie. 

Potrawka z kurzu piaskow ago. 

Języczki komarów a la Nelsom. 

Liszki kanalizacyjne. 

Wróble po łódzku. 

I tak dalej. 

Trochę fantazji, trochę reklamy, a z 
każdego świństwa można zrobić smakołyk 
i klasyczną zakąskę pod wódkę. 


WANDA. 

Mój Boże! Któż z nas, mężów swoich 
żon, nie zna na pamięć i na wyrywki hi- 
storii z kluczem „od góry”, z prałnią, ba- 
lią i t. p. utensyliami, niezbędnymi w ży- 
ciu normalnego gospodarstwa domowego. 

Podobne tragedie zna doskonale Wan- 
da K. — K. mianowicie nie posiada wła- 
snej balii, Tak się złożyło. Szzoda pienię- 
dzy. Więc pożycza. Ostatnio pożyczyła na 
jedne trzy dni od swej sąsiadki i imienni- 
czki, Wandy M., lat 21, ulica Linanow= 
skiego. 

Pożyczyła na trzy dni, ale pranie prze- 
ciągnęła i balii na czas nie oddała, — 
A M. jest pedantka i niepunklualnośc! nie 
lubi, Gdy więc czekała bezskutecznie kil- 
ka- dni na zwrot balii, zdenerwowała się 
I pobiła K. Dość silnie, nie można narze- 
kać. 

Sąd Grodzki skazał Wandę M. na ty- 


dzień aresztu. 
Jerzy Krzecki. 
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Iregtowanie dwu ponych bandytów. 


Z BYDGOSZCZY donoszą: 


UE SUKCES BYDGOSKIEJ POLICJI. 


Za uciekającym na rowerze robotni- 


Przedmiotem energicznych dochodzeń | kiem bandyta dał w jego kierunku strzał, 


bydgoskiej policji śledczej był zuchwały 
napad rabunkowy z bronią w ręku jaki 
przed trzema tygodniami miał miejsce w 
lesie rynkowskim pod Myślęcinkiem. 

Wracający po skończonej pracy do do- 
mu 27-letni uczeń murarski Jan Zdeba i 
26-letni cieśla Jan Bieliński, zamieszkali w 
Osielsku, napadnięci zostali niespodziewa 
nie przez dwóch bandytów. 

Obaj rzemieślnicy szli lasem w pobli- 
żu szosy prowadzącej z Bydgoszczy do 
Osielska, gdy nagle ukryci w zagajniku 
bandyci wyskoczyli i zagrodzili im drogę, 
mniejwięcej w oddaleniu 150 metrów od 
domku drożnika, Napadnięci zaskoczeni, 
oniemieli ze strachu. Jeden z bandytów bo 
wiem wysunął rewolwer i krzyknął: „Rę- 
ce do góry! Stać i wydać pieniądze!", dru 
gi bandyta natomiast dostąpił do nich i 
zabrał się do przeszukania kieszeni za pie 
niędzmi. Obawiając się zastrzelenia przez 
bandytę, obaj rzemieślnicy z podniesiony= 
mi w górę rękami pozwolili zrewidować 
sobie kieszenie. Zdebie bandyta zabrał por 
tmonetkę, z zawartością 15 złotych go- 
tówk., Bielinskiemu 8 złotych. 

W międzyczasie podczas dokonywania 
rabunku w lesie, nadjechał rowerem robo- 
tnik leśny Feliks Wróblewski, który wi- 
dząc grupę ludzi, zatrzymał się na chwilę. 
Zbliżając się do tej grupy, Wróblewski 
zorientował się dopiero, że to bandyci, plą 
drujący kieszenie i gdy następnie zamie- 
rzali oni również jemu pod groźbą rewol- 
weru zrewidować kieszenie Wróblewski 
wskoczył na rower i ruszył w dalszą dro- 


ge- 
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RADIO-KĄCIK. 


PONIEDZIAŁEK, 26 KWIETNIA. 


Warszawą I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

15,00 Wiadomości gospodarcza 

15.15 Koncert orkiestry — z płyt 

15.55 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 

16.15 Jak powstały i co znaczą nasze nazwiska? — 
odczyt (z Poznania) 

16,30 Tercety wokalne 

17,00 Licea przemysłowo — odczyt 

17.15 Fragmenty x ilustracyj muzycznych do „Nie 
bieskiego ptaka“ i „Nocy listopadowej" wykona 
zespół kameralny małej orkiestry P. R. 

1750 Krokus i zimowit — pogadanka (z Krakowa) 

18.00 Pogudanka aktualna 

18.10 Wiadomości sportowe 

18.20 Muzyka lekka — płyty 

18,45 Program na jutro 

18.50 Na jarmąrk + pogadanka FE 

19.00 Audycja strzelecka s 

19.30 Koncert orkiestry Marynarki Wojennej — 
x Gdyni (przez Tornń) 

20.05 Recital fortepianowy 

2045 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 „Liście wawrzynu“ — kurant staroświecki po- 
święcony zapomnianym poetom z czasów Rzplitej 
Krakowskiej — z Krakowa 

21.30 „Staroobrzędowcy* — w wykonaniu 
młodzieży staroobrzędowców — z Wilna 

22.00 Koncert Wileńskiego Klubu Mozycznego — 
a Wilna 

23.05—24.00 Programy lokalne Warszawy JI (Mo- 
kotów) i Lwowa 


Warszawą II (Mokotów) 
13.10—14.30 Obrazki symfoniczne — płyty 
W przerwie o g. 14: Wiadomości z życia War- 
szawy 
14.35—15,30 Muzyka rozrywkowa == płyty 
23.05—24.00 Muzyka taneczna małej orkicstry P.R. 


chóru 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
13.00 Coś dla każdego — płyty 
15.15 Maryka symfoniczna — płyty 
15.40 Pogadanka dla dzieci pt. „Daszki wracają!” 
15.50 Muzyka dla dzieci — płyty 
16.05 Serenady — płyty 
18.20 Muzyka salonowa z kawiarni „Earopejskiej” 
1845 Literatura pae mikrofon dla wszystkich: 
, 27 KWIETNIA. 


= 


Warszawa 1 (Raszyn) 
1 inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Piekń 

6.33 Gimnastyka 

6.50 Muzyka — 2 plyt 

1.15 Dziennik poranny 

1.25 Programy lokalne i” 
7.30 Muryka » płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Przerwa 


11.30 Audycja dla sxkół 


;|1157 Sygnał cznsu i hejnał s Krakowa 


12.03 Wileńska orkiestra salonowa 

1240 Dziennik poładniowy 

12.50 Skrzynka rolnicza 

13.00 Przerwa (Programy lokalne) 

15.00 Wiadomości gospodarcze 

1545 Koncert rozrywkowy — z płyt 

16.00 Stolica i jej sprawy 

16.10 Życie kulturalne stolicy 

16.15 Skrzynka P. K, O. 

16.30 Koncert ukraińskiego chóru narodowego 

17.00 „Dnie powszednie państwa Kowalskich* — 
powieść mówiona 

17.15 Koncert solistów 

17.50 „Pogromca* — monolog 

18.00 Pogadanka aktualna 

18.10 Wiadomości sportowe 

18.20 Jazzowe piosenki — płyty 

18.45 Program na jutro 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Tradycjonatrzm 1 rewołucjonizm — dyskusja 

19.20 Koncert orkiestry Adama Hermana — z Kræ 
kowa ( z wystawy radiowej) 


Ltóry na szczęście chybił. Kula świsnęła 
Wróblewskiemu koło ucha i go nie trafiła 
Bandyci, zabrawszy pieniądze wspomnia= 
nym rzemieślnikom „oddalili się w głąb la 
SU. 

Otóż żmudne dochodzenia policyjne u- 
wieńczone zostały pomyślnym wynikiem. 
Ujęto bandytów, którymi okazali się 20- 
letni robotnik Kazimierz Janduła, zamiesz= 
kały w barakach Dwernickiego nr 13 i 26 
letni robotnik Aleksander Kościan, nie ma 
jący stałego miejsca zamieszkania. Ko- 
ścian, poszukiwany przez policję innych 
miast za kradzieże i włamania, przybył do 
Bydgoszczy i wałęsał się po mieście. Zna- 
lazłszy sobie wspólnika w Jandule, obaj 
planowali dokonywanie całego szeregu na 
padów rabunkowych. Dzięki aresztowa= 
niu bandytów przez policję, dalsze napady 
rabunkcwe zostały udaremnione. 

Janduła jak i Kościan przyznali się do 
dokowania napadu rabunkowego w lesie 
rynkowskim. Podczas rewizji w mieszka- 
niu rodziców Janduły znaleziono rewolwet 
systemu Mauser i kilka naboi, Drugi ban- 
dyta zdołał ukryć pistolet w chłewie, któ« 
ry również przez policję został odnalezio= 
ny. 
Y Aresgtowatiy bandyta Kazimierz Jandu- 
la jest bratem osławionego włamywacza i 
awanturnika, Który obecnie odsiaduje kā- 
rę w więzieniu bydgoskim. Obu bandy 
tom grozi kara do dziesięciu lat więzie- 
nia. ' 


56 „złotych małżeństw” 


na Pomorzu 
otrzymało upominki od Prezydenta RP. 


Z TORUNIA donoszą: 

Prezydent Rzeczypospolitej ofiarował 
ostatnio tytułem upominku małżeństwom, 
zamieszkałym na terenie województwa pa 
morskiego, a obchodzącym jubileusz zło- 
tych godów małżeńskich — po 50 złotych 
Jednocześnie z upominkiem wojewoda pd 
morski przesłał wspomnianym małżeń< 
stwom pisma gratulacyjne. 


20.00 Pogadunka muzyczna 
2015 Koncert symfoniemy a wli Domu Katolickie 


o „Roma“ 
EW przerwie około g 21: Dziennik wieczorny 
i Pogadanka aktualna 

22.30 Powieściopisars a fabrykant powieści — skid 


literacki 
22.45 Muzyka — z pyt 
23.05—24.00 Programy 
kotów) i Lwowa 
Warszawa II (Mokotów) 
1310—14.30 Koncert solistów — płyty 
W przerwie o g. 14: Wiadomości œ tycia W-wy 
14.35—15,30 Muzyka rozrywkowa — płyty 
23.05—24.00 Muzyka taneczna z dancingu Cafe e 
Clab w Warmawie í 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz 
125 Program na dziś 
1.30 Parę informacyj 
1.35 Muzyka poranna s płyt 
12.50 Muzyka rozrywkowa — pY 
14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Muzyka kompozytorów polskich = 
15.40 Aktualności 
15.55 O wszystkim po troszku 
16.00 Kwadrans pięknego śpiewu — płyt 
18.20 Rozmowa z radiosłuchaczami 
18.30 Orkiostra i skrzypce — płyty 
2245 Drobne mtwory Beethovena — płyty 


lokalne Warszawy II (Me 


rr? : 
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KLAUDIUSZ ORVAL. 


DETEKTYW. 


Powtarzające się migotanie czerwonej 
lampy nie zdołało przyciągnąć uwagi Wi- 
ktoryna Blandina, pochłoniętego czytaniem 
powieści kryminalnej. 

Drzwi otworzyły się i 
łos pytał: 

f AA to znaczy? Pan śpi, Argusie?! 

Wiktoryn Blandin odrzucił ciekawą 
książkę i wstał nie bez żala z fotelu, w któ- 
rym rozsiadł się wygodnie. 

Na progu pokoju stał pan Alfred Pon- 
dut, dyrektor Agencji „Maska“ (dochodze- 
nia, szpiegowanie, ankiety, poszukiwania), 
przyglądając się swemu współpracowniko- 
wi surowo. 

— Od pięciu minut wzywam pana bez- 
skutecznie, panie Argus — upomniał go. 

— Niech mi wolno będzie, patronie o- 
dezwał się Wiktoryn Blandin ze skrzywio- 
ną miną — prosić raz jeszcze, żeby pan ra- 
czył zaniechać tego przezwiska, które gra 
mi na nerwach! 

— Nie wracajmy do tego tematu. Powie 
działem i powtarzam, że w Agencji jesteś 
pan „Argusem” jak ja „„Maską”. Rozumiesz 
pan, panie Argus? — odparł dyrektor szor- 
stko. 

— Ha! Trudna rada!.. — bąknął Blan- 
din niechętnie. 

— A teraz uwaga! — ciągnął pan Al- 
fred Pondut dalej — interesujący klient był 
u mnie przed chwilą. 

— Chwała Bogu, patronie! Lubię pasja 
mi wyciągać jakąś ciekawą sprawę na świa 

tto dzienne — nadmienił Blandin z ożywie 
niem. 

— Niech się pan nie zapała do tej. Nie 


nięzadowolony 


tyle sprawa jest interesująca co wpłacona 
mi zaliczka — rzekł dyrektor. 

— Szkoda!.. O co chodzi mianowicie? 

— Oto akty. Trzeba przestudiować je.. 
Nic oryginalnego: Mąż podejrzewający żo 
nę polecił nam mieć ją na oku. 

Z apatyczną miną Wiktoryn Blandin 
wydobył z teczki fotografię, rzucił na nią 
znudzonym okiem, drgnął i wykrzyknął mi- 
mowoli: 

— Psiakość! 

— Co to znaczy? — spytał pan Pon- 
dut mierząc młodego człowieka podejrzii- 
wym wzrokiem. 

— N..nic! — bąknął zainterpelowany. 

— Jakto nic? Zaskomlał pan, jak zdzie 
lony szpicrutą, przed chwilą. 

Wiktoryn Blandin podał dyrektorowi 
fotografię. Ręka jego drżała zlekka. 

— Co znowu, patronie! — Zachwycam 
się tylko tą ładną kobietą! Mąż ma słu- 
szność niedowierzając jej — odparł spo- 
kojnie na pozór. 

Alfred Pondut 
brwi. 

— Zwalniam pana od pochwalnych 
hymnów na rzecz jej urody, Pierwszy pań- 
ski raport pojutrze! Masz pan dwa dni do 
dyspozycji. Żegnam! — odpalił oschle. 

W tydzień potem pan „Argus“, wezwa- 
ny imperatywnym dzwonkiem, wsunął się 
nieśmiało do gabinetu swego pracodawcy. 

Pan „Maska“ z marsem na czole koń- 
czył liczyć pieniądze. 

— Nic nowego w sprawie „Cressonnet- 
te dotychczas? — mruknął nie podnosząc 
oczu na przybyłego. 

Argus przyglądał się z wielkim zainte- 
resowaniem końcom swego obuwia. 

«— N..nic, patronie — bąknął. — Ta 
mloda- kobieta jest bez zarzutu 


zmarszczył krzaczaste 


-— Bez zarzutu? — powtórzył dyrektor 
z neciskiem. 

— śledzę ją od tygodnia i nie mogę 
przyłapać na niczym — ciągnął młody czło 
wick dalej, patrząc tym razem na swoje 
paznokcie badawczo. 

— Na niczym? — podchwycił pan Ma 
ska w tym samym tonie. 

— Na niczym! Doprawdy, patronie! My 
ślę, że pan może śmiało uspokoić pana 
Cressonette. Podejrzenia jego są bezpod- 
stawre!.. Żona jego jest najuczciwszą z 
kobiet... 

Pan Alfred Pondut podniósł wreszcie 
głowę, utkwił pełen nagany wzrok w twa- 
rzy głównego swego wywiadowcy i ode- 
zwa; się oschle: 


ków czterdzieści leży tu na stole. 
przeliczyć. 

— Po co, patronie?! 

— Po to, żebyś pan sprawdził zgodność 
sumy z pańską należnością: 

— Z jaką należnością?!.. 

— Z pańską, powiadam! Piętnaście dni 
pensji i pańskie rachunki kosztów. 

— jakto? Pan mnie zwalnia?! — za- 
wołał przerażony Blandin, 

— Chyba!.. Oczywiście, spytasz pan z 
jakiego powodu? 

— Naturalnie! 

— A zatem, mój młody człowieku, zmu 
szony jestem zrezygnować z pańskich cen- 
nych usług, gdyż okazało się, że szCzęśli- 
wym mężczyzną wyróżnionym przez panią 
Cressonette — tą „ładną kobietę bez za- 
rzutu* — według pańskiej oceny, jest nie- 
jaki Wiktoryn Blandin, pracujący w „Agen 
cji „Maska“ pod pseudonimem „Argusa“ 
— wycedził dyrektor przez zęby. 

— To nieprawda! Oszczerstwą! — pró 


Dziewięćset sześćdziesiąt siedem fran- | nego zajęcia Materialne jego z 
Proszę!z każdym dniem. 


bował wywiadowca zaprzeczać, 

— Spokojnie! Spokojnie! Niepotrze- 
bnie pan się unosi — ciągnął pan Alfred 
Pondut dalej — wiedz pan o tym, że mia- 
łem go w podejrzeniu i na oku od chwili 
pańskiego dziwnego zachowania się na wi 
dok fotografii żony mego klienta. Wiadomo 
mi, że pan widujesz się z panią Cressonnet 
te — „najuczciwszą z kobiet“ w pańskiej 
opinii — trzy razy tygodniowo. Nie dalej 
jak wczoraj o godzinie siedemnastej sze- 
dłem wślad za panem.. Zrozumiano?!.. Za- 
bieraj pan swoje pieniądze i zmykaj stąd! 

- 


Smutne nastały czasy dla Wiktoryna 
Blandin. W ciągu długich sześciu miesięcy 
nie mógł mimo usilnych starań znaleźć in- 
| asoby malały 


Na domiar nieszczęścia ładna pani Cres- 
sonnette dała mu odprawę z uwagi prawdo 
podobnie, że nie warto było narażać się 
na duże ryzyko dla nieciekawego sam na 
sam trzy razy w tygodniu z osobnikiem 
skwaszonym i absolutnie wyzutym z pie- 
niędzy. 

Pewnego dnia szczęście uśmiechnęło 
się do młodego człowieka nareszcie. Nie- 
darmo przecież przysłowie mówi, że fortu- 
na kołem się toczy! Wiktoryn Blandin za- 
opatrzony w cenną rekomendację udał się 
do dużego magazynu bławatnego prawie pe 
wien otrzymania dobrze płatnej posady pry 
watnego detektywa. 

— Jedyna formalność — uprzedził go 
wpływowy przyjaciel kładąc swój podpis 
na liście polecającym — oficjalna wizyta 
u szefa personelu firmy. Ale bądź spokojny! 
Sprawa ubita już! 

Uszczęśliwiony Wiktoryn Blandin wszedł 
do gabinetu wspomnianego wyżej urzędni- 


ka z pewną miną. Zrobił dobre wrażenie z 
czego zdawszy sobie sprawę, wyzbył się 
resztek niepokoju. 

— Masz pan referencje? — pytał się 
szef personełu w zakończeniu audiencji. — 
Znaczne kradzieże są u nas na porządku 
dziennym. Wiadomo panu, że pański fach 
jest bardzo delikatnej natury, nieprawdaż? 
Wymaga nie tylko daru obserwacji i ba- 
czności ale wielkiego taktu również! 

— Niech pan będzie spokojny — od- 
pał Wiktoryn Blandin. — Byłem głównym 
współpracownikiem pana „Maski“. 

— Pana Maski? 

— Tak.. Dyrektora Agencji „Maska“. 
Dochodzenia, szpiegowanie, ankiety, poszu- 
kiwania... -— precyzował kandydat na po- 
sadę prywatnego detektywa. 

Wiktoryn Blandin rozpań się trochę 
wygodniej w fotelu i przytoczył z tupetem 
okoliczności w jakich został zwolniony! 

— Biedny pan Cressonnette! — zakoń 
czył jowialnie. 

Szef personelu wyprężył się jak ukłuty 
szpilką. Czerwony jak burak, z oczyma na 
wierzchu twarzy, usiłował daremnie wydo 
być słowo z zaciśniętej gardzieli. 

Wiktoryn Blandin wstał zmieszany. 

— Wyjść stąd! — zagrzmiał wreszcie 
piorunujący głos szefa. 

Młody człowiek, przerażony, cofnawsży 
się ku drzwiom wybełkotał: 

— Ależ, panie... 

— Cressonnette! — precyzował jego 
rozmówca bliski apopleksji Cresson- 
nette we własnej osobie! Precz stąd, jeśli 
ci życie miłe, łajdaku!.. 

W rezultacie Wiktoryn Blandin nie ma- 
jąc innego wyjścia dał się wpisać na stę 
bezrobotnych 

TŁ J. S. 
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Nie powiodło się. 


ś nik 2:0 dla Boruty. 


S5 P ORT. 


PRZEGRALI NA WLASNYM BOISKU, EEN 


Krytyczna pozycja ligowców ŁXS-u 


ŁÓDŹ: WARTA ŁKS 2:1 (1:1). 


Mecz ligowy Warta — ŁKS rozegrany w 
Łodzi zakończył się zwycięstwem Warty w 
Stosunku 2:1 (1;1), Warta była zespołem te- 
chnicznie i taktycznie lepszym i miała zdecydo 
Wana przewąmgę, zwłaszcza po przerwie. W 
10 min. prowadzenie dla Warty zdobył Gen- 
dera, jednak ŁKS-owi udaje się wyrównać w 
25 minucie przez Lewandowskiego. Po zmianie 
pól Danielak strzelil w 10 min. drugą bramkę 
ij wynik 2:1 dła Warty utrzymał się już do 
końca. Sędziował p. Szyba, Widzów ok, 2 ty- 


sięcy. 


WARSZAWA: RUSE NAASE 4:2 
2:2 


Mecz stał na wysokim poziomie i był b. 
ciekawy, Warszawianka pomimo własnego te=- 
renu ustępowała po przerwie Ruchowi. Pierw- 
Szą bramkę zdobył dła Warszawianki Kraw- 
czyk, jodnak Wiiimowski wyrównał. Następnie 
znów prówadzi Warszawianka po bramce Pi- 
rycha (z rzutu wolnego). Do przerwy Ruch 
wyrównał ponownie ze strzału Wodarza. W 
drugiej połowie Ruch opatowuje sytuację | 
zdobywa 2 dalsze bramki przez Wilimowskie- 
go I Skórę. Sędziował p. Kurzweil. Widzów 4 
tysiące. 


KRAKÓW: WISŁA POGOŃ 2:0 (1:0). 

Wisłą zwyciężyła zasłużenie. Pogoń byłu 
nieczgrana į ataki jef były niezbyt grożne. W 
pierwszej połowie prowadzenie dla Wisły zdo 
był Łyko, a po przerwie drugą bramkę dla go 
spodarzy strzelił Gracz. Sędziował p. Stań- 


1-3 
SKI. 


CHORZÓW: AKS CRACOVIA 2:1 (1:0). 

AKS okazał się na własnym terenie druży- 
ną b. groźną. Gospodarze zdobyli dwie bram= 
ki przez Wostała. Dla Cracovii bramkę strzelił 
Zębaczyński, Sędziował p. Stępień. Widzów 8 
tysięcy. 


TABELKA LIGOWA. 


gier pkt bramek 
1) Warta 5 10:0 15:2 
2) Wisłą 6 10:2 19:3 
3) Cracovia 6 8:4 15:5 
4) Ruch 5 8:2 12:5 
5) AKS 5 8:2 11:6 
6) Warszawianka 6 7:5 14:11 
7) Garbarnia + 5:3 7:3 
8) Pogoń 5 5:5 6:6 
9) ŁKS 6 5:7 10:14 
10) Dąb 18 0:36 0:54 


przypominamy 
że najlepsze 


KOLARIE 


są już do nabycia na dogodnych 
Ii | ) f |" warunkach tylko w Łada, 
rowery JĄ Moniuszki 2 


Gramy z Francją 


Losowanie mistrzostw Europy w koszykówce. 


W Rydze odbyło się losowanie mistrzostw 
Europy w- koszykówce, które odbędą się w 
dniach od 3 do 7 maja w Rydze. Losowanie, 
przy którym asystowali przedstawiciele po- 
jelstbw państw, biorących udział w zawodach 
dało wynik następujący: 

W pięrwszych rozgrywkach Polska walczy 
z Francją, Włochy z Egiptem, Estonia z Li- 
twą i Łotwa z Węgrami, Dziewiąte państwo 
Czechosłowacja spotka się dopiero ze zwycię* 
żcą meczu Włochy — Egipt 


Rozgrywki oczekiwane są w Rydze z ogrom- 
nym zainteresowaniem „Jaunakas Żinios” oce- 
nia siły poszczególnych drażyn, biorących u- 
dział w zawodach, dochodząc do wniosku, że 
Łotysze będą mieli tym razem bardzo poważ- 
ńych przeciwników, z którymi walka nie będzie 
łatwa. Niespodzianek zwłaszcza oczekuje pi- 
smo od Polaków, którzy zajmują obecnie czo- 
lowe miejsca w tej gałęzi sportu, 


Tylko Wożźniakiewicz zdoby 


W: 1d | dla Łodzi tytuł misirza. WEED cnicznie | szybszy. Bramki dla Sokoła 
Sport w kilku słowach” 


W Poznaniu zakończony 
kserski e mistrzostwo Polski. 
Wyniki walk fińśtowych są następujące: 

Waga musza: Rundstejn (Warszawa) poko- 
nał Pawlicę (Śląsk), waga kogucia: Koziołek 
(Poznań) wygrał z Jarząbkiem. (śląsk), waga 
piórkowa: Chrostek (Kraków) znokautował Ko 
wałskiego (Pomorze), waga lekka: Woźninkie- 
wicz (Łódź)  wypunktował  Błażejewskiego 
(W-wa), waga półśrednia: Sipiński (Poznań) 


WE PDA FOR NOROESTE 
ISA 


Lodzianki na ostatnim miejsch. 


W Warszawie ukończony został dwudniowy 
turniej siatkówki drużyn kobiecych Łodzi, War 
Bzawy, Krakowa, Tartu (Estonia) i Rygi (Ło- 
twa). Był to tak zwany turniej państw bałty- 
tkich, 

Stolica, reprezentowana przez zespół AZS, 
odniosła zwycięstwa nad wazystkimi drużyna- 
Mmi, zajmując pierwsze miejsce w ogólnej kla- 
Byfikacji. Zespół Tartu zajął drugie miejsce, 
przegrywając tylko z Warszawą, Trzecią była 
Ryga, która odniosła zwycięstwa nad Krako- 
wem i Łodzią, Kraków pokonał tylko Łódź, 

Drużyna łódzka (komplet zespołu HKS) by 
ła, niestety, tylko dostarczycielką punktów, 
przegrywając wszystkie mecze i zajmując osta 
tnie miejsce, 


Życie sportowe Zgierza 


BORUTA — MAKABI 2:0 (0:0). 

Wczoraj na boisku Sokoła odbył się pierw- 
Szy:mecz 6 mistrzostwo kl. B. ŁOZPN między 
łódzka Makabi a miejscową „Borutą”, który za 

ończył się zasłużonym zwycięstwem zgierzan. 
Do przerwy wynik „bezbramkowy, powinien 
brzmieć właściwie na korzyść „Boruty”, która 
nie umiała wykorzystać kilku bardzo dogodnych 
sytuacyj podbramkowych, £ s P 

Dopiero po przerwie szczęście odwróciło się 
Kdyż Lebrecht. uzyskuje z. rzutu karnego wy- 
k Makabi mimo rozpaczli- 
wych wysiłków nie zdołała już wyrównać a na 
wet zdobyć honorową bramkę. Makabi robiła 
wrażenie drużyny lepiej zgranej. Zygierzanie je- 
dnak byli szybsi i wytrzymałi tempo do końca 
Akcję utrudniały niesprzyjające warunki w po 
staci zinina, deszczu i rozmokłego i śliskiego 

oiska. i 

Soedziował p. Feja, 

Wie kie aray lekkoatletyczne na zakończe 
sportu, jakie miały się odbyć wczo 
Wajsówny» zostały z powo- 
do następnej niedziel. 


został turniej bo- 


nie miesiąca 
Taj z udziałem p. 
du niepogody odwołane 


R do 


Bilety abonamentowe 


wygrał z Kolczyńskim (W-wa), waga Średnia 
Pisarski (Warszawa) pókońał" Majchrzyckiego 
(Poznań), waga pólciężźka: Szymura (Poznań) 
wygrał z Dorobą I (W-wa), waga ciężka: Pi- 
łat (Śląsk) znokautował Mizerskiego (W-wa). 
Poznań zdobył więc 3 tytuły, Warszawa — 
dwa, Kraków, Łódź, Śląsk — po jednym, 


DONIO$SŁE OBRADY 
najwyższej magistratury sportowej 


Odbyło się w ¿Warszawie walne zebranie 
Związku Polskich Związków Sportowych, Po za 
gajeniu zebrania przez prezesa min. Ulrycha 
zabrał głos dyr. PUWF-u gen. Olszyna = Wil- 
czyński, który poinformował o przyjęciu nowe- 
go statutu przez poszczególne związki i o ma- 
jącej wejść wkrótce w życie reorganizacji, Po 
za tym gen. Olszyna - Wilczyński mówił o sta 
raniach w kierunku odpowiedniego rozwoju 
sportu w szkołach, Na zakończenie odbyły się 
wybory «uzupełniające. 


EE XUNTPIEZTA E POEZE AT TCP TREEDE TO WZOWW 


7% ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY. 


Zarząd Koła Łódzkiego Związku Oficerów Re 
zerwy Ra. P, niniejszym zawiadamia swych człan 


ków, że w dniu 27 kwietnia o godz. 8.ej rano w. świe 
tliog przy ul. Leszno Nr. 9 odbędą się ćwiczenia 
aplfkacyjne dla oficerów rezerwy (bez podchory- 
żych) z następujących korpusów osobowych pie-- 
chote, artylerii, kawalerii, łączności i saperów. 
Powając powyższe do wiadomości Zarząd Koła 
prost ə wzięcie udziału w ćwiczeniu tych Kolegów 


którym warunki służbowe pozwalają na to. 
| 


Dziś zamknięcie wystawy 

książki 

Na skutek licznych życzeń Polska YMCA w Ło 
dzi postanowiła 
dziś tj, w poniedziałek w godz. od 19—22ej. 

Ci wszyscy, którzy nie mieli możności zwiedze 
nia wystawy, niech z okazji skorzystają. 

Wystawa jest przeglądem dzieł, wydanych od 
roku 1918 do chwili obecnej, zawierając 1200 to- 
mów z różnych dziedzin. 

Wstęp wynosi tylko gr. 20, zaś dla młodzieży do 
lat 18-tu bezpłatny. 


ETETE TOT E TYPY TRZE EO WOPR E AENEON 
g Na Fiordy Norwegii | 


od 15 do 26 VII 
od zł. 330.— 


WARSZAWY 


Pociąś popularmy do POZNANIA 
ZNIZKEI INDYWIDUALNE 


do Warszawy, Poznania, Gniezna, Zakopanego 


WAGONS LIT$EO©OK, 


Piotrkowska 68, 


+» 


tel, 170-70 
6 


ad 
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oto znamienne 
powstaje głównie wskutek przesycenia Or- 
ganizmu kwasem moczowym. Zioła magi- 
stra Wolskiego ze znak. ochr. „Reumosa”, 
zawierające niezmiernie rzadką roślinę 
chińską Schin-Schen, łagodzą bóle, usuwa 


objawy artretyzmu, który |ją nadmiar kwasu moczowego oraz regulu- 


ją przemianę materii, dlatego też stosuje 
się je w cierpieniach artretycznych, reuma- 
tycznych i bólach ischiasu Wytwórnia: 
Magister Wolski, Warszawa, Złota 14. 


Na deszczu i błocie... 


Zawody piłkarzy klas AiB. BB 


Łódzcy piłkarze rozegrali następujące zai 


wody o mistrzostwo klasy A 


À WIMA —UT. 3:2 (0:0). 

Union-Touring daleki jest jeszcze od swej 
zizi: | formy. Słabo zwłaszcza wy- 
padł atak. Wima natomiast przedstawia się 
jako drużyna twarda i bojowa, Do przerwy 
wynik brzmiał bezbramkowo, natomiast po 
przerwie w ciągu paru minut Wima zdóbyła 
dwie bramki przez Cholewińskiego i Uptasa. 
Następnie UT. wyrównał przez p A eea 
skiego i Gorzkę. Zwycięską bramkę zdobyła 
Wima przez Rotego. Sędziował p, Retig. 

Przedmecz rezerw zakończył się zwycię- 
stwem Wimy 5:0. 


PTC — ŁKS I-b 5;0 (3:0). 
Pabianiczanie mieli w obu połowach me- 
czu całkowitą przewagę, nad wyjątkowo sła 
bo i chaotycznie grająca drużyną ŁKS-u. 
Bramki dla PTC. zdobyli: Kostowski (3), 
DEE i Szymański. Sędziował p. Szum- 
ak. 


WKS — SKS 3:2 (2:1). 

Mecz ciekawy ze względu na zmienne sy- 
tuacje. W pierwszej połowie w ciągu 5 mi- 
nut padły aż 3 bramki, Prowadzenie dla 
WKS-u zdobył w 1-ej minucie Kamiński, na 
stępnie w 3-0] minucie wyrównał dla SKS-u 
Owczarek (z rzutu wolnego), w 4ej minucie 
drugą bramkę dla WKS-u zdobył Czech, Tuż 
po przerwie. WKS. ‘zdobywa: trzecią , brams 

> przez SDL ODCRO, jednak SKS. zdobywa 
również przez Binkowskiego (w 32 min.). 
Zwycięstwo WKS- było zasłużóne. Sędzio- 
wał p. Naporski. 

Przedmecz rezerw: 5:2 dla WKS-u, 


WIDZEW — ŁTSG 0:1 (0:1). 

W pierwszej połowie gra toczyła się pod 
znakiem przewagi Widzewa. Jednak pomimo 
to udaje się w 37 minucie zdobyć jedyną 
bramkę decydującą o zwycięstwie Królewie= 
ckiemu dla ŁTSG. (w 37 minucie). Pomimo 
wysiłku obu drużyn wynik nie ulega zmianie. 
Sędzia p. Jędraszczak, 


W PABIANICACH: - i 
SOKÓŁ (PABJ.) — BURZA 5:1 (2:0). 

Mecz rywali lokalnych zakończył się wy- 
sokim zwycięstwem Sokoła, który był lepszy 


— Odbyły się w Łodzi a sao 

» koszykówki męskiej o utrzymanie się w 
se A. ŁKS pokonał Wimę w stosunku 50:22 
KP Zjednoczone pokonał Wimę 26:13 i uzyskał 
walkower (30:0) wskutek niestawienia się ze- 
spolu Pabianickiego Stowarzyszenia Gimna- 
stycznego. 

— Przyjechał już do Warszawy nowozaan- 
gażowany trener amerykański Steep, który ma 
trenować polskich pływaków. Trener Steep 
miat najprzód wyjechać na Śląsk, jednak S!ą- 
ski Okręgowy Związek Pływacki wysłał do 
PZP pismo z zawiadomieniem, że rezygnuje z 
przyjazdu trenera, 

— W dalszym ciągu turnieju międzyszkołne- 
go w koszykówce męskiej Miejska Szkoła Han 
dlowa pokonała Gimnazjum  Niemięckie 20:16, 
przyczem w normalnym czasie wynik brzmiał 
remisowo 14:14 i dopiero w dogrywce Miei- 
ską Szkoła Handlowa wywalczyła zwycięstwo. 
W drugim meczu Gimnazjum im, Piłsudskiego 
otrzymało zwycięstwo 'walcoyerem wskutek 
nieprzybycia Szkoły Technicznej. Turniej cie- 
szy się ogromnym zainteresowaniem. Zakoń- 
czony ón zostanie W niedzielę 2 maja. 

— Odbyły się w lokalu PKS-u wałki we 
loręcie i szpadzie w ramach turnieju szermięt 
czego seniorów o pūčhar przechodni PKS=u. 
We ilorecie pierwsze miejsce zdobyli Jaros (P 
K S) przed Wciślikiem (Tramwajarze). Zwie- 
rzakiem (Tramw.) Wojtczakiem (PKS) Krzyża- 
rowskim (ŁKS) Kartasińskim (PKS) i Kowal- 
czykiem (Tramw.) W walkach na szpady pierw 
sze miejsce zdobył Wciślik (Tramw.) przed 
Krzyżanowskim (ŁKS) Wojtczakiem (PKS) Ja- 
roscin (PKS) Zwierzakiem Tramwalarze) Kar- 
tasińskiii (PKS) i Kowalczykiem (Tramw.). 

W klasyfikacji ogólnej prowadzi  W<ciślik 
(Tramwajarze) przed Jarosem (PKS) i Woit- 
czakiem (PKS), Pozostała do rozegrania jesz- 
czę jedna konkurencja turnieju „a mianowicie 
szabla, Walki na szable rozegrane zostaną we 
wtorek w lokalu PKS-u przy ul. Żeromskie- 
go 88 o godzinie 18-ci. 

— Odbyły się w sali Sokoła przy ul. Tyl- 


otworzyć jeszcze wystawę książki | nej 7 zawody gimnastyczne między zespołami 


juniorów Sokoła łódzkiego i Sokoła pabianic- 
kiego. Zwyciężył Sokół łódzki w stosunku — 
514,5 pkt:477,5 Indywidualnie I-ze miejsce zdo 
był Kurczyk Stęiaa (Łódż) 95.8 pkt przed 
Szertenberzerem (Łódż) 92,3 pkt  Kociarnem 
(Łódź) 89,6 pkt. Klimkiem (Pabianice) 86,9 pkt 
Wallem (Pabj.) 848 pkt. i Heindrichem (Pabj.) 
83,1 pkt. Organizacja zawodów b. sprężysta. 
spoczywała w rękach wicenaczelnika okręgu 
łódzkiego Sokoła p. Kudlarka. Sędziowali pp. 
Kurczyk (Łódź) i Galer (Pabianice). 

— Mecz finałowy IKP — KE o puchar im. 
p. prezesa Otto Landecka zakończył się Wy- 
nikiem remisowym 8:8. ŁOZB zweryfikował 
mecz jako wałkower dla drużyny łódzkiej w 
stosunku 16:0, przyznając jej tym samym pti- 
char im. śp. Landecka. ofiarowany przez eka- 
rza żwiązkowego dr Zausmera. 

— Drużyna ligowa Warszawianki  zosta- 
ła wzmocniona gdyż do niej wstąpił Te- 
prezentacyjny obrońca Polski, Martyna, który 
otrzymał z Legii zwolnienie. Po ukończeniu dy 
skwalifikacji wstąpi również do Warszawianki 
Cebulak, 

— Warszawski Okręgowy Związek Piłki No 
żnej postanowił z dniem 1 lipca utworzyć Li- 
zę okręgową, która składać się będzie z 10-ciu 
klubów. 

— Odbył się na stadionie ŁKS-u bieg na dy 
Stansie 1500 mtr, przy udziale 5 zawodników 


zddabyli: Zawada 4 i Winczewski 1, dla Bu- 
rzy bramkę strzelił Hauschild. Sędziował p. 
Sperling. 
z * * 
W klasie B odbyły się następujące trzy 
mecze: 


ZJEDNOCZONE — TUR 5:1 (3:1). 

Wysoka porażka leadera tabeli, który 
wystąpił w osłabionym składzie, Bramki dla 
K. P. Zjednoczone zdobyli: Sikorski 3, Zych 
| Francman po 1, zaś dla Turu Szymański. 
Sędziował p. Kawalski, 


SOKÓŁ (ZGIERZ) — BAR - KOCHBA 
1:0 (0:0). 
Po zażartej walce zwycięsk 
Zgierżan zdobył Bryszewski. 
Kowalewski. 


bramkę dla 
ędziował p. 


W ZGIERZU, 
BORUTA — MAKABI (ŁóDż) 2:0 (0:0). 
Makabi po przerwie nie wytrzymała tem- 
pa. Obie bramki dla Boruty zdobył Lebrecht 
(jedną z karnego). Sędziował p. Janez. 


TABELKA KLASY A. ŁOZPN. 
gier punktów bramek 

23:14 
29:12 
18:10 
19:9 
26:14 
15:14 
21:31 


UT 

ŁTSG 
Sokół (P.) 
P.T.C. 
WKS 
Wima 
S.K.S. 
Widzew 
Burza 

ŁKS 1-b 


13:20 

10:17 

11:37 

sa TABELKA KLASY B ŁZOPN. + 

51; gier punktów bramek 
1) Sokół (Zg.), 4 10:1 
2) TUR 5 11:12 
3) Zjednoczone 9:2 


Boruta 
Bar-Kochba 
, Hakoah 


O W M GI 1 =1 


4 
Makabi 4 
3 
5 
3 


su i KP Zjednoczone. W biegu tym pierw 
koce miejsce zdobył Galewski (Zjedn.) 4 min. 
36.2 sek. przed Reinschem (Zjednoczone) (o 
5 mtr. z tyłu). i Tylińskim (ŁKS), Zapowie- 
dziana sztafeta 4x100 mtr. nie odbyła się. 

— Odbyły się na boisku IKP zawody gier 
sportowych przy udziaie KPW (Warszawa — 
Wschód) W meczu siatkówki męskiej drużyna 
KPW pokonał IKP — w stosunku 2:0, w me- 
czu siatkówki żeńskiej warszawianki pokonały 
IKF 2:1, a$ mecz koszykówki męskiej IKP— 
KPW został przerwany przy Stanie 11:9 dia 
IKP, gdyż goście niezadowoleni z orzeczeń SĘ 
dziego opuścili boisko. Zapowiedziany mecz ha 
zeny wojez spóźn cnej pory nie odbył się. 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 65 i 16. 
101-20 i 266-50 


Tel 


Do Czerniowiec 


291V— 3V zł. 30.— 


kd 
Do Poznania na Targi 


1 — 4V zł 13.60 


Do Wiednia 


3 Th 18.V zł. 135.— 


Do Wrocławia 


5 —10V zł 110.— 
ZARA NY 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism į Wypożyczalnia Księ- 
żek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dle 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świąt, od g. 14 do 21; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani. 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar- 
te dla publiczności we wtorki, czwartki | soboty 
od æ 15 do 18, w miedziele od g 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow: 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
te dla publiczności w środy, piątki, sobety i nie- 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki Įm. J. i K 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
19.go wieku i międzynarodowa sztuka modernisty. 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 15. 


Jutro zjemy na obiad: 


Zupę cytrynową, gulasz z kartofelkami 
Kompot z rabarbaru 
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Łamanie w kościach,bólw stawach|Łódź — Poznań 


Delegatura Ligi Popierania Turystyki w War 
szawie zawiadamia, że w dniu 1 maja br. or- 
ganizuje pociąg popularny na dwudniową wy= 
cieczkę z Łodzi do Poznania pod hasłem: „Ło- 
dzianie na Targi Poznańskie". 

Pociąg ten odjedzie według następującego 
rozkładu jazdy: 

Odejście ze st. Łódź Kaliska w dniu 1, V. 
o godzinie 28 m. 05. Przyjście do st. Poznań 
w dniu 2. V, o godzinie 3 m. 20 Odejście ze 
st. Poznań w dniu 8. V. o godzinie 0 m. 42, 
Przyjście do st. Łódź Kaliska w dniu 4. V. 
o godzinie 5 m. 00. 

Pociąg popularny zestawiony będzie z wa- 


gonów pulmanowskim, w których każdy ucze- * | 


stnik będzie miał zabezpieczone miejsce nume- 
rowane. 

Każdy uczestnik wycieczki, nabywający ka 
rtę kontrolną na pociąg popularny, otrzymuje 
łącznie z nią kupon upoważniający do jedno- 
razowego hezpłatnego wstępu na Targi oraz 
otrzymania szeregu żniżek np. w hotelach, 
tramwajach, na widowiskach i t.p., wymienio- 
nych w karnecie. Kupon wymienia się bezpła= 
tnie na karnet w kasie przy wejściu na Targi 
Poznańskie. 

„Zamiejscowi uczestnicy wycieczki, przy do- 
jeździe do st. odejścia pociągu popularnego 17 
powrocie z miejscowości oddalonych od 20 do 
150 km korzystać będą na podstawie kart kon 
trolnych z 50 procentowych zniżek. 

Karty kontrolne w cenie zł 13.60 (łącznie x 
kuponem) są do nabycia do dnia 80 kwietnia 
r.b. w kasie biletowej na st. Łódź Kaliską o+ 
raz we wszystkich Oddziałach i Agenturach 
Biur Podróży „Orbis“ i Wagons - Lits/ Cook. 


OSTATNI DZIEŃ ZAPISÓW. 


W dniu dzisiejszym upływa ostateczn 
termin zapisów na Tociodiłowy kurs e 
chowawców kolonijnych, organizowany 
rzez Wojewódzką Komisję do Spraw Kom 
onii Letnich, 

Kurs ten trwać będzie w czasie od 4-g0 
do 15 maja rb. w gmachu Polskiej YMCA w 
Łodzi. Zajęcia odbywać się będą w godzi- 
nach od 18-ej do Ż1-ej. 

Podania kandydatów w godzinach od 8 
— 22 przyjmuje sekretariat Polskiej YMCA, 
Moniuszki 4-a, 


KOMUNIKAT. y 


Wydział Wykonawczy Komitetu Obcho= 
du XV-ej rocznicy przyłączenia Śląska do 
Polski zwraca się z gorącym apelem do wszy 
stkich organizacyj, które dotychczas jeszcze 
nie zgłosiły swego udziału o bezzwłoczne da 
konanie tego ważnego obowiązku osobiście, 
pisemnie lub telefonicznie, w lokalu Komite- 
tu ul, Żwirki Nr. 4, tel, 234-02, godz. 18—21. 

„Uroczystości, nad którymi rotektorat 
objął Marszałek Edward Śmigły- yz, roz= 
poczną się w dniu 2 maja rb., zbiór a wszy* 
stkich organizacyj o godz. 8.55 przed kościo- 
łem katedralnym. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


Co nas po pracy rozweseli?. 


Teatr Miejski, Gdzie diabeł nie może. 

Teatr Polski (Cegielniana 27) — Pans 
na Maliczewska, 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Raz 

się tylko żyje. 

Casino — Nicpoń. Í 
Corso — I Suzy II Kochana rodzina. 
Europa. I. Fredek uszczęśliwia świat, 

Il. Wyspa Syndbada. 
Grand Kino — Matura. 
Ikar — Ostatni mohikanin. 

Jar — Na scenie „Gdy Harmonia Gra", 
Na ekranie „Siostra Marta jest szpie= 
giem. 

Metro — Piętro wyżej. Ją 
Mimoza — I Czarny Anioł II Amery= 

kańskie awantury. 

Miraż: Szczepko i Tońko „Będzie lepiej“ 

Palace — Ordynat Michorowskł. 
Przedwiośnie — Maria Stuart. 
Rakieta — Koenigsmark. 

Rialto — Sonata księżycowa. 

Stylowy — Barbara Radziwiłłówna. 
Ton — Nocne motyle 
Zachęta: 1) „Walka z caratem", 2) 
„Caliente miasto miłości“, 


WYSTAWY. 


Wystawa silników i elektrotechniki w gmachu 
Miejskiego Muzeum Przyrodniczego, w parku Sien- 
kiewicza, otwarta w dni powszednie od g. 10 do 14 
i od 16 do 20, w niedziele i święta od g. 10 rano 
do 20 wiecz. 

Wystawa obrazów Abe Gutnajera przy ul. Piotr 

kowskiej 106 


TEATR MIEJ-ZI 
Cztery przedstawienia w Teatrze Miejskim po ce 
nach zniżonych 

Najweselszą į najzabawniejszą komedią bleżąe 
cego sezonu jest bezsprzecznie brawurowa ‘sztuka 
Romana Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie może* w 
wybornym wykonania Dywińskiej, Kondrata ; Deju 
nowicza, Gorąco przez rozbawioną publiczność ©- 
klaskiwana sztuka ta dana będzie w poniedziałek” 
i we wtorek o godz. 7.30 wiecz a w środę i w czwar 
tek o godz, 8.30 wiecz po cenach zniżonych. 


Telefomy 


Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 

Straż Pożarna tel. 8. 


WINSZUJEMY 
Jutro. Piotrowi. 
Wschód słońca 4.26 
Zachód słońca 18.59 
Długość dnia 14.33. 
Przybyło dnia 6.34, 
Tydzień 18. 
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KRWOTOK Z NOSA 


klapą bezpieczeństwa organizmu 


mu OBJAWY NADCISNIENIA KRWI. 


| 


Głównym zadaniem serca jest utrzyma 
nie w tętnicach takiego ciśnienia, któreby 
zapewniło dojście krwi do najdalszych za- 
kątków organizmu. Ciśnienie krwi w tę- 
tnicach podlega co chwila bardzo znacz- 
nym wahaniom. Za każdym skurczem le- 
wa komora serca, tak jak pompa, wstrzy- 
kuje około 100 cm sześciennych świeżej 
odżywczej krwi do naczyń krwionośnych, 
w których w tym momencie ciśnienie wzma 
pa się i. dochodzi do największego, tak 
zwanego maksymalnego, napięcia, Kiedy 
po skurczu lewej komory następuje jej roz- 
kurcz, ciśnienie zmniejsza się i przy zupeł- 
nym rozkurczu uzyskuje najmnic swe 
napięcie, zwane minimalnym. 

Z wiekiem, albo wskutek przebytych 
chorób, zachodzą w ograniźmie pewne 
sadnicze zmiany, które powodują powię- 
Kszenie ciśnienia krwi, wytwarzając tak 
zwane nadciśnienie, 

Przyczyny madciśnienia nie są dotych- 
czas należycie poznane. Wiadomym jest 
jednak, że najczęściej spotykamy je w za- 
burzeniach czynności gruczołów dokrew- 
nych, podczas zmiennego czasu u niewiast, 
w chorobach nerek, w kile, w otyłości il 
dnie, Nadciśnienie o wiele częściej poja- 
wiające się u mężczyzn, niż u niewiast, po 
jawia się w organizmach doń skłonnych 
po czterdziestce z największym natężeniem 
między 50 a 60 rokiem życia. W począt- 
kach, a niekiedy* nawet podczas całego 
trwania, zaburzenie to nie powoduje żad- 
nych przykrych objawów i dopiero nagły 
ostry obrzęk płuc, apopleksja lub angina 
płuc, zdradza choremu całą grozę jego po- 
łożenia. 

W olbrzymiej większości wypadków 
jednak, nadciśnienie wywołuje szereg za 
burzeń bardzo przykrych dla chorego. 

Powstające w organiźmie nadciśnienie 


| RZĄ> 


za- 


krwi, pierwszym rzędzie wywiera sw 
zgubny wpływ na ściany serca i głównej 
tęłnicy, którą krew dostaje się do innych 


drobniejszych naczyń organizmu. Pod 
wpływem tego dodatkowego parcia, Ścia- 
ny te rozszerzają się, powodują jeżeli już 
nie dusznicę bolesną, to przynajmniej bar- 
dzo przykry ból i ściskanie za mostkiem 
i w okolicach serca, połączone z uczuciem 


strachu zbliżającej się Śmierci, 


Wielokrotnie serce na wzmagające się 
ciśnienie krwi reaguje palpitacjami, 

Poza sercem nadciśnienie wywołuje 
bardzo poważne zaburzenia w mózgu. — 
Mózg, organ bardzo czuły, obdarzony licz- 
nymi naczyniami krwionośnymi, a zamknię 
ty w twardej kościanej puszcze czaszki 
odczuwa boleśnie przypływ krwi o zwię- 
kszonym ciśnieniu. Chory w niektórych w 
padkach słyszy i czuje w głowie każde u- 
derzenie serca, poza tym cierpi na częste 
i uporczywe bóle głowy tóre ustępują 
tylko pod wpływem lekarstw obniżających 
ciśnienie, Wzrok cierpiącego na nadciśnie 
nie z biegiem czasu słabnie, również ma 
on często wrażenie, że przed oczyma 

unoszą mu się muchy, 

W uszach dokucza choremu ciągły szum 
i brzęczenie. 


2 M- a SE WTA. RRC ORO Z ZO e D 
drzew i całe palmy. 
wzruszenie przedziwne a słodkie, wzruszenie, które spra- 
wiało mu rozkosz. Więc przystanął na chwilę, wpatrzył 
a potem stalowe jego ramiona 


ĄDAM CZEKALSKI 


Dziś 


nia z popiołów zapomnienia i czasu. 
przekreśla. wszelkie rojenia 
innym życiu, 

— Miłość 


ni 


je czas już dla mnie odgrzebywać 


W kończynach górnych cho- 


ry odczuwa często nocne 
oraz wrażenie obumarłych palców, w 
czynach dolnych, oprócz zdrętwienia, 
nieją bolesne kurcze, Zaburzenia, jakie 
nadciśnienie stwarza we wszystkich na- 
rządach organizmu, wpływają bardzo u- 
jemnie na chorego, który z biegiem czasu 
chudnie, blednie i traci siły. Ze wszystkich 
narządów jednak najbardziej cierpią ner- 
ci, które na nadciśnienie krwi reagują bar- 
stym i obfitym oddawaniem moczu, 
nie tylko w dzień, ale również w nocy. — 
Z biegiem wzmagania się nadciśnienia i 
osłabienia serca, chory podlega bardzo 
szybko łyszeniu oraz nocami pojawiać 
zaczynają ataki astmy. 


Zaburzenia organiczne, spowodowane 
przez nadciśnienie krwi, polegaja przede 
wszystkim na pękaniu naczyń krwionoś- 
nych. Wystawione na większe, niż mogą 
znieść ciśnienie krwi, niektóre tętnice za- 
zwyczaj małego kalibru, pękają, a krew w 
nich zawarta zalewa otaczające tkanki lub 
wydostaje się na zewnątrz. Zależnie od 
kalibru naczynia i miejsca, w którym óno 


drętwienie rąk 
koń- 


ist- 


dzo czę 


się z 


; pęka, mogą wystąpić mniej lub więcej ob- 
fite krwotoki. W ten sposób może pi kwi 
krwotok płuc, nerek, żołądka, kiszek i 
Jednym z ważniejszych jest obfity i aan 
do zatrzymania krwotok z nosa, on to bo- 
wiem, wypuszczając krew z organizmu 
mniejsza jej ciśnienie i chroniąc chorego 
przed krwotokiem mózgu oraz zwraca ti- 
wagę lekarza i chorego na ciśnienie krwi 
grając w ten sposób rolę klapy bezpieczeń- 
stwa i sygnału alarmowego. Najbardziej 
niebezpieczne jednak i niestety bardzo czę 
sto spotykane jest pęknięcie naczynia móz 
owego. Jeżeli nie jest ono śmiertelne- to 
najczęściej pozostawia-po sobie różne pā- 


| 


raliże, między którymi często spotkać moż 
na porażenie połowicze, 

Leczenie nadciśnienia, mające na celu 
obniżenie parcia udaje się tylko wtedy, je- 
żeli schorzenie to zostało dostatecznie wcze 
rozpoznane. Najgłówniejszym czynni- 
kiem leczenia jest zastosowanie higieny o- 
gólnej. Chory powinien mieć zapewniony 
zupełny spokój fizyczny i morality. 

W wypadku silnego nadciśnienia zale 


śnie 


camy nawet zupełny odpoczynek w łóżku 
Nadmierny ruch, pośpiech, zdenerwowa- 
nia i strapienia są zgubne dla chorego 
Również bardzo szkodzi takim chorym zi- 
mno, którego powinni skrupulatnie unikać 
W diecie, przeważnie mleczno = jarzyno- 
wej, należy ograniczyć ilość mięsa do 6 
gramów dziennie, jak 
całkowicie używania alkoholu, tytoniu, 
czarnej kawy, mocnej herbaty, móżdżku 
tłuszczów oraz jaj, przede wszystkim biał- 
ka, 


również zabronić 


Bardzo wskazane są pokarmy, zawie 
rające dużo witamin, jak: sałta, pomidory 
ogórki i t. p. Ilość płynów należy ograni- 
czyć do 1 litra i pół oraz potrawy solić mo 
żliwie najmniej, W° razie kiedy ciśnienie 
jest bardzo wysokie i kiedy jest obawa 0 
serce lub mózg, trzeba zastosować pod- 
cżas kilku dni dietę wyłącznie mleczna, po 
dając choremu półtorą lub dwa litry mle- 
ka dziennie i trochę owoców lub kompo- 
tów. Nacieranie chorego codziennie ręka- 
wicą z włosia, jak również codzienny: spa- 
cer powolny na płaskim terenie, kiedy po- 
goda na to zezwala, nie powinien być za- 
niedbywany. Resztą leczenia zająć się mo- 
że już tylko lekarz, który po dłuższej ob- 
serwacji. poznał należycie organizmy. cho- 
tego, 


Z nastaniem wiosny łódki 


wiosna naci woda- 
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zaczynają cieszyć się popytem wśród zwolenników spor 


tów wodnych. 


niż to, które sobie stworzyłem, 


nie zna kałkulacji rozumu. 


— [To się tak tylko mówi, 


— Nie, 
Wsunęła mu rękę pod ramię i Marek wyczuł, że ręka 


to prawda, 


jej dziwnie drży, 


HP 050 
ICZĘCIEN 


niu. 


cno, 


rzających. 
skiej czeka na coś jeszcze. 
wyczuwa, 
ków? 


wszystkich 


doskwiera 


— Czy pani nie zimno? 
— Nię.. dlac 
— Pani drży. 
Spojrz 
I Marek zrozumiał, 
jw pierwszej chwili zląkł się tego. 


z600? 
ŁCH Jg 


zała mu w oczy, 


dlaczego Alina drży. 


ły mu się coraz mocniej na ramieniu i trzymały 
garnie całą swoją 


Czuł, że tuli ona do niego, 


I dziwiła że ten młody bożek 


SIĘ, 


że ona pragnie jego uścisków, 


— N-nie. I tego właśnie lękam się dzisiaj najbardziej, 
dawne marze- 
Jestem żonaty. 
na przyszłość o jakimkolwiek 


zaciskając palce na jego ramie- 
Zrozumiał 
Byłby najchętniej 
uciekł stąd, nie czekając dłużej, ale palce Aliny zaciska- 
go mo- 


istotą, spragnioną jego uścisków po słowach tak rozma- 
urody 
Na co? dlaczego? Czyż 
jego pocałun- 


po drodze gałęzie 


To 


się z mocą w jej oczy, 


Tak jak dawniej używano sokołów do 
chwytania rozmaitej zwierzyny, tak obe- 
cnie Japończycy posługują się ptakiem 
zwanym „kormoran“ do łowienia ryb. Pe- 
wien podróżnik łowy takie opisuje w spo- 
sób kahak 
Młode kormorany wy 
starannie. Na otrzymują 
siatkę przeciw moskitom. Zanim 
czy się kormorany w łowieniu ryb, 
chodzą one niezbyt długa głodówkę. 
Była już noc, kiedy przybyliśmy do pe- 
wnego mostu. Na wodzie kołysałą się tra- 
twa, a obok niej łódź, w której stało kilku 
mężczyzn, ubranych jedynie w przepaskę 
na biodrach. Tuzin kormoranów stał nie- 
ruchomo na burcie. Właściciel trzymał w 
ręku sześć lin, do których kormorany były 
przywiązane. Wyjechaliśmy ną rzekę, za- 
palono pochodnie, oświetlają ice wodę. Na- 
gle Japończyk rzucił jednego z kormora- 
nów do wody, a następnie inne, aż wszy- 
stkie znalazły się w wodzie, 
Mężczyźni trzymali linki w prawej dło- 
ni, niby lejce uprzęży. Nagle wynurza się 
z wody jeden z kormoranów, którego szyb 
o przyciągnięto do tratwy. Właściciel wy 
jął mu wielką rybę z dzioba i rzucił szamo- 
cący się łup do beczki. Kormoran zanu- 


się bar- 
nawet 
wyćwi- 


prze- 


'chowuje 


dzo noc 


Wśród dentystów rozpisano niedawno 
ankietę na temat ewentualnego związku 
między ukształtowaniem zębów a charakte- 
rem pacjenta. Pomimo pewnej rozbieżno- 
ści w odpowiedziach z ankiety tej można 
wysnuć pewne ogólne wnioski, A więc nip. 
kto śmieje się, pokazuje górne zęby ma 
być człowiekiem szczerym i budzącym za- 
ufanie; kto w śmiechu ściąga wargi, jest 
przeważnie skryty, a nawet podstępny. U 
ludzi kłótliwych zęby przednie górne prze- 
ważnie wystają nieco nad dolnymi, co ma 
być zarazenjglowodem mściwości i chytro- 
ści. Kły sterczące, górny szeroki, a dolny 
ostro zakończony — świadczą o zdolno- 
ściach duchowych pacjenta. Rzucająca się 
w oczy nieregularność górnych zębów, 
wskazuje na charakter chorobliwy, a na- 


PODSŁUCHANE 


ZNA GOŚCI. 
— Ale zimno dziś! — mówi 
cając płomietine spojrzenie na 
kelnerkę. 
Tak, 


gość, rzu 
urodziwą 
—- proszę. pana — Odpowiada 
dziewczę — i wczoraj też było zimno i 
mazywam się Helena i wiem, że jestem 
bardzo ładna i że mam ząbki jak perełki 
i oczy jak niezapominajki i pracuję tu 
już długo i jestem zadowolona ze swej 
pracy i nie żałuję, że zostałam kelnerką, i 
nie wiem gdzie warto pójść potańczyć í 
gdybym wiedziała, to też nie poszłabym Z 
pa a mój brat jest bokserem ciężkiej 
wagi i pracuje tu jako portier i wczoraj 


dopiero zbił na kwasie jabłko gościa, któ 


ry się do mnie zalecał! A teraz czym panu 
mogę służyć? 


— Ufff! Szklankę wody z lodem! 


Ogarniało go 


opasały jej kibić i słodycz pocałunku spłynęła do ich — Ja już 
serc, Opasali się w zapamiętaniu ramionami, jak burza Marek, — 
spadli na swoje usta, zatracili się w niepamięci tej chwi- przypuszczać 


li uroczystej, o jakiej marzyli przez tyle lat, na którą cze- 


kali tak długo. 


Cisza była wokoło. Nawet żaby w niedalekim stawie 
Nawet 


jakby na chwilę umilkły, 


zdawał się wstrzymać dech. 


tę 


swoje przymknął na ten moment. 
krewstętniła z taką mocą, 


gwałtownie, rozhukana 


jakby 


jeno 


rozsadzić chciała 


szczęściem... 
— Marku.. 
chwilę... 


mẹ- 


nie burza wszechogarniająca, 


Pocałunków tego spalonego na brąz wiatrami istnieć dla tych dwojga. 
mórz i lądów globu „człowieka o mądrym stko inne zatraciło się gdzieś, 
czole i niebieskich oczach dobrego dziecka! tak trwali 
A przez jego głowę myśli przelatywały z hukiem. Aż jeden takt ich 
i ły mu boleśnie. Lecz f on czuł wyraźnie, że tem usiedli na niskim murze, 


dawne jego sny, o których myślał, że dawno zatarły się wali wzajemne tęsknoty i 

w niepamięci i nie powstaną w nim nigdy, budzą się kolebały w duszy przez, wiele, 
= znowu z jakąś potężną siłą i ogarniają go i niosą gdzieś 
POW IEŚ C 9 na.zatrac samum pustynny niesie z sobą zabrane — mówiła ona. =— 
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tętnice 
wane dobywały się z ich ust i oczy 


lity mi krew 


zbudziły się oto jak mityczny Feniks. 


mnie, 


łagodny wietrzyk 


Nawet księżyc jakby oko 


zda mi się, że wieki całe czekałam na tę 


— A ja od czasu, gdym myśleć zaczął. 
L znowu namiętność zdusiła w nich wszelkie słowa, 
burza co spustoszenia czyni, 
gdziekolwiek dech jej zawadzi. Czas 
Wszelkie wartości 
znikło zupełnie. 
w upojeniu wzajemnym, długo, długo biły 
serca i krew huczała im w żyłach... 
park okalającym i wyzna- 
wzajemne i 
wiele lat. 
—; Sama nie wiem, kiedy ta miłość przyszła do mnie 
Może to było wtedy, 


Jeno serca ich biły 


szepty ciche, Ury- 


błyszczały radością 


jeno 


cej przeczuło 


wytężenie 

— Mój B 
miejsce przestały 
znikły, wszy- 
I długo Dlaczego jest 
w 
A po- 
marzenia, co codzie 
i nie było go 


nawiązać zin 
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gdy po raz też, gdy jadł 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiega 


w Łodzi, żwirki 2 


Kto w śmiechu ściąga wargi 
MER jest przeważnie skryty. EM 


| Małe, 


Í 
i 


I znowu ogarnął ich szał zmysłów 


Tygodniowy pobyt na wsi Halki Borutowej 
nione obserwacje wystarczyły jej do skonstatowania, 
z Markiem coś się stało. 


szczęścia do podstaw. 
na samą myśl, 


szeptała cichuteńko w swym sercu młoda 
ja go kocham, 


jego oziębłość rani 
Postanowiła rozmówić 
nie mogła tegi 


nnie późno 
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Lepszy kormoranniż wędka 


E O$OBLIWE ŁOWIENIE RIB, RZA 


rzył się z powrotem w 'odzię. Sgena tą 
powtarzała się bożuśtaonie, co chwilę wy= 
nurzał się jeden z kormoranów z rybą W 
dziobie. Każdy z kormoranów rslał na szyi 
pierścień, który uniemożliwiał mu połyka= 
nie większych ryb. Większe ryby zatrzymy 
wały się w gardzieli ptaków i zostawały 
wyjęte następnie przez rybaków. Szybko 
napełniały się beczki rybami, zwabionymi 
światłem pochodni. 

Nie zawsze kormoran dobrowolnie wy 
zbyć się chciał swego łupu, usiłując dać 
ponownie nurka, przy czym obryzgiwał 
nas gruntownie. Ptak w tych wypadkach 
otrzymywał reprymendę i został wykluczo 
ny z jednej lub dwu wypraw nuurkowych. 
Stawał się wówczas pokorny, słąpał z nos 
gi na nogę i protestował głośno, że go po= 
minięto. W trzech godzinach złowiono 
450 dwu- do pięciofuntawych ryb. Wszy- 
stkie ptaki stawiano następnie kolejno na 
prymitywną wagę. Który z nich był lekki, 
otrzymał jeszcze na deser porcię małych 
rybek, ażeby zachował siły do następnych 
łowów. 

Rybacy pożegnali nas niezliczonymi u= 


kłonami i wyrazami grzeczności. Musieli< 
śmy jeszcze zjeść kolację i wypić mnó- 
stwo zielonej herbaty. 


wet zbrodnicze instynkty. Pewien rosyjski 
kryminolog poświęcił temu zagadnieniu na 
wet większe dzieło, w którym dowodzi, że 
zwłaszcza u kobiet, nienormalny układ 
górnych zębów jest nieomylnym dowodem 
zbrodniczości. O delikatnym i subtelnym 
charakterze człowieka mają świadczyć zę= 
by równe, białe, z odcieniem niebieska= 
wym, 


Nowe kapelusiki, 
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lekkie kapelusiki letnie lansują obe» 
cnie amerykańskie modnisie. 


pierwszy zobaczyłam twoją podobiznę w czasopismach 
i przeczytałam 
wtedy, gdy” zwidywałeś mi się we snach, a może wtedy, 
gdy przeczytałam pierwszą twoją książkę... 


opis twoich wielkich przygód, a może 
Nie. wiem... 
i marzeń moich się wyrzekłem — mówił 
Tak dalece się ich wyrzekłem, że anim je 
chciał do głowy. Ale te marzenia przepa- 
serce i choć przysypane popiołem czasu, 
Ożyły znowu we 


i krwi 


m. 
RWANIE WIĘZÓW. 
poczy= 
że 
Ale co? Serce kobiety kochają- 
idącą burzę, gmach 
Hanka drżała 


która może zniszczyć 


Trzeba się bronić, 


że może stracić Marka. Mózg pracował 
nad sposobami ratunku. 
że, przecież to być nie może, nie... — 


niewiastą. — 


tak bardzo go kocham... Co mu się stało? 


taki dziwny i taki inny, niż zawsze, © Ta 
mi serce do krwi. 

się z mężem. Nigdy jednak 

zrobić. Marek Sypiał długo, bo wracał 

,a następnie wychodził znowu z domu 

cały dzień. A nie mogła przecież próbować 

im rozmowy podczas Gdy się ubierał, dub 


śniadanie. 


(d. c. n.) 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 
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